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Mowy krakowskie utrzymały się z dale- 
ka od politycznych aktualności, Tylko w mo- 
cnem przemówieniu Rektora Uniwersytetu, 
stanowiącem świetną obronę narodu polskie- 
go przed niesprawiedliwymi zarzutami, moż- 
na było dosłyszeć polemicznego echa głoś- 
nych słów, przez kogo innego niedawno wy- 
powiedzianych. P. Prezydent miasta Rolle 
ograniczył się w mowie bankietowej do przy- 
pomnienia historycznych zasług Krakowa 
dla państwa i narodu, „„Zdołaliśmy — stwier- 
dził ze słuszną dumą — zadanie przez histo- 
rję nam przekazaną wypełnić"... P. Prezy- 
dent Rzpiitej nawiązując do myśli gospodń- 
rzą miasta, złożył zasługom Krakowa pięk- 
ny hołd uznania. Cała jego mowa poświęco- 
na była również sławnej przeszłości miasta... 

Czyż więc nie mówiło się nie o przy- 
szłości Krakowa? Owszem, p. Prezydent 
Rolle wspomniał o niej jednem zdaniem: 
„Gdy los kazał nam być ogniskiem kultu- 
ry... kazał nam pewne zadanie ku pożyt- 
kowi całej Polski spełniać, chętnie zadania 
tego się podejmiemy*, Słowa te w związku 
z całą mową, dość przypominającą wylicza- 
nie zasług nieboszczyka... tchną niepoko- 
Jaca rezygnacją... Więc w wielkim warszta- 
cie gospodarczym, jakim jest państwo, Kra- 
ków nie ma odegrać roli wybitnej? I nie 
ma już być laboratorjum myśli politycznych 
i orjentacyj narodowych, jakiem był w prze- 
szłości? Ognisko kultury! Lecz państwo no- 
wożytne dąży do tworzenia nie jednego, ale 
wielu ognisk kultury, a w Polsce głównem 
ogniskiem będzie nie Kraków, ale Warsza- 
wa, wracająca niezmiernie szybko do trady- 
cji Stanisławowskiego okresu. Oczywiście 
pozostanie nam stary Uniwersytet i Mu- 
zeum Narodowe, Akademja Umiejętności 
będzie skutecznie konkurować z warszaw- 
skiem Twem Naukowem, a turyści, spieszą- 
Gy z całej Polski na Wawel, lub przejeżdża- 
jące do uzdrowisk podkarpackich, stanowić 
będą dla miast stałe źródło dochodu. Ale 
będzie, a raczej byłaby to już tylko wege- 
tacja z właściwemi każdej epoce upadku 
cechami: z pesymizmem, brakiem inicjaty- 
wy, zastojem idei, Nie, absolutnie Kraków 
nie może się zgodzić na taką wegetację 
z procentów, jakie daje kapitał przeszłości: 
sławne mury i wyższe zakłady naukowe. 

Wygłoszono jednak w Krakowie także 
mowę, która była wyrazem zdrowej ekspan- 
zji życiowej miasta i przejawem dużego, na- 
wet może przesadnego optymizmu w nadzie- 
Jach na przyszłość. Wygłosił ją człowiek 
bardzo kompetentny, bo prezydent Izby 
Przemysłowej i Handlowej. Jesteśmy świad- 
kami — zapewniał — 

silnej rozbudowy' wytwórczości okręgu kra- 

2 w kilku ważnych działach pro- 

dukcyjnych, zwłaszcza zaś w przemyśle spo- 
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Przy żadnem innem kupnie nie wchodzi tak 
dalece w grę kwestja zaufania, jak przy kupnie 
organów. — Dlatego proszę zamiawiać organy 
tylka w nowocześnie urządzonej i największej 
fabryce organów w Europie ti. w firmie 


BRACI RIEGER w Karniowie 


(Jigerndorf). 


Jestto fima światowej sławy, która w przeciągu E4 lat do- 
starczyia da wszystkich Państw kulturninych Świata, prze- 
szło 2290 organów. — Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.00 zł. surowców z Polski 


t. į. blachy cynsowe; 


drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla. 


żywczym, papierowym i metalowym... Rów- | [2 


nocześnie wzrasta znaczenie Zachodniej Ma- 
łopolski, jako wybitnego obszaru eksporto- 
wego... Przywrócenie niezależności oddzia- 
łało ożywiająco na przedsiębiorczość prze- 
mysłu Zagłębia krakowskiego. Wszystkie 
niemal zaklady przemysłu drzewnego są 
w pełnym ruchu, a zapytania eksportowe 


ność produkcji... W dziale przerobień mię- 
suych osiągnięto ilość j jakość przedwojen- 
ua.. Krąg przemysłu metalowego w Zagłę- 
biu krakowskiem wzbogacony został zało- 
żeniem wielkiej fabryki kabli, obliczonej na 
znaczną produkcję... Przemysł czekoladowy 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc w Pol- 
gce... Przeróbka bawełny w Andrychowie 
„zatrudniona do granic sprawności. Konfek- 
cja włókiennicza osiąga stan przedwojenny. 

Górnictwo zachowało stan posiadania... 

I tak dalej. Wprawdzie prezydent Izby 
mówił o przemyśle Małopolski Zachodniej, 
ale przecież jest on caly związany ściśle 
z Krakowem, a znaczna jego część ma sie- 
dzibę w naszem mieście lub najbliższej oko- 
licy. Zdaniem prezydenta Epsteina kapitały 
zagraniczne chętnie angażują się w okręgu 
krakowskim, który posiada całkiem dobre 
widoki rozwoju dzięki posiadaniu surow- 
ców, węgla, źródeł energji elektrycznej, wy- 
sokiej techniki i kwalifikowanej pracy. 
Oczywiście, by naturalne warunki rozwoju 
wyzyskać, potrzeba poza kapitałami dużej 
przedsiębiorczości i energji, a przedewszyst- 
kiem wiary w przyszłość i jasnego określe- 
nia celów. Nie trzeba z gestem szlachetnej 
rezygnacji przyjmować roli Norymbergi 
i chlubić się ze stanowiska kustosza starych 
murów, ale warto i należy dążyć do tego, 
by na tej polskiej Norymberdze zbudowano 
polski Düsseldorf. .. 

Oczywiście „dojrzałość, pokój i równo- 
wagą”, które mają być głównemi zaletami 
obywateli Krakowa, któremi Kraków ma 
Polskę wzbogacać, cnoty niewątpliwie bar- 
dzo wartościowe, odpowiadają dobrze lu- 
dziom „ogniska kultury“, ale nie powinny 
górować w charakterze budowniczych — 
Düsseldorfu. Nie jest też prawdą, że zdo- 
biły one kiedyś szczególnie krakowskich 
i małopolskich obywateli. Dawny Kraków 
był siedzibą prądów nowych, orjentacji 
i dążeń śmiałych. Zarówno wtedy. gdy za 
Łokietka skupiał koło siebie Polskę w opar- 
ciu © Węgry, jak i kiedy za Kazimierza 
brał w siebie cywilizację zachodnią, lub za 
Jadwigi wyszedł z iniejatywą unji z Litwą, 
jak wreszcie później, przyjmując humanizm 
i renesans. które były ruchami wprost re- 
wolucyjnemi wobec scholastyki i gotyku 
i zawsze później, ąż do insurekcji Kościusz- 
ki, tego swoistego polskiego faszyzmu. Kra- 
ków w najlepszych swych okresach zawsze 
nowych szukał dróg i rozwijał śmiałą ini- 


cjatywę i przedsiębiorczość. (I teraz, gdy |świetną przyszłość! 
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Chodniki 
CHODNIKI K 


najtrwalsze i najbygieniczniejsze 


Rokowań nie 


Do kościołów, pokoji, kaneelaryj i t. p. 
pluszowe — wełniane, 
ceratowe i sznmurkowe. 


Kapy noa Firanki, Portijery 
LINOLEUM KORKOWE | 


najpraktyczniejsze do wykładania podłóg 


Dywany i Chodniki zpawzws Linoleum 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmię 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, 


filija BIELSKO, Wzgórze 20 


OROSOWE 


do biur, na korytarze i na schody 


Kraków. Rynek L. 10. 


prowadzono. 


WYMIENIANQ TYLKO DEPESZE MIĘ DZY WARSZAWĄ A NOWYM JORKIEM. 


Warszawa. (Telef. wł). Sobota podobnie jak 
dni poprzednie minęła pod znakiem pożyczki 
zagranicznej i wyczekiwania. Nie prowadzono 
żadnych rokowań bezpośrednich, natomiast wy- 
mieniono depesze pomiędzy Warszawą a centra 
mi finansowemi w Nowym Jorku, Paryżu i Lon- 
dynie, Sfery rządowe przypuszczają, że późnym 
wieczorem lub dzisiejszej nocy należy oczeki- 
wać decydujących posunięć. 


Warszawa, (Telef. wł.). W sobotę o godzinia 
8 wieczorem wicepremjer Bartel przyjął dzien- 
nikarzy rządowych, którym oświadczył, ŻA 
przedstawiciele finansjery amerykańskiej byli 
od godz. 5 do 7 u marszałka Piłsudskiego w Bel 
wederze, O gódz. 7 delegaci byli przyjęci przez 
wicepremjera Bartla ma półgodzinnej konferen- 
cj iw prezydjum Rady Ministrów. Dalsza. kən- 
ferencja odbędzie się w niedzielę w południe. 
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P. Moraczewski wykluczony z P. P. & 

Warszawa. ‘Telef. wł.). Sfery socjalistyczne 
ogłaszają następujące doniesienie: Centralny 
sąd partyjny na posiedzeniu w dniu 24 wrześ- 
nia 1927 roku w sprawie towarzysza Jędrzeja 
Meraczewskiego z oskarżenia Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego W. P. S. wydaż w myśl 
art. 76 i 77 statutu partyjnego następujący wy- 
rok: Inżynier Jędrzej Moraczewski zawinił przez 
to, że w październiku wstąpił samowolnie do 
rządu marszałka Piłsudskiego į biorąc udział w 
działalności tego rządu stanał w Sprzeczności 
z partją i interesami klasy robotniczej przez 
ce złamał karność partyjną i przyniósł szkodę 
interesom klasy robotniczej, za co zostaje wy- 
kluczony z partji. 

CHŁOPI ROSYJSCY BOJKOTUJĄ 
POŻYCZKĘ. 

Kowno. /PAT). Z Moskwy donoszą, że rhln- 
pi rosyjscy Odmawiają podpisywania pożyczki 
wewnętrznej ZSRR. 


' 


warunki na jego niekorzyść się zmieniły. 
musi wydobyć ze siebie nie tyle sławione 
na bankiecie: „dojrzałość, pokój i równowa- 
ge“, bo tych zalet ma o wiele zadużo, ale 
aktywność,  Śmiałość dążeń,  ekspanzję 
wszechstronną i ochotę szukania nowych 
dróg. Głosić Krakowowi „dojrzałość, pokój 
i równowagę“ to znaczy przynosić sowy do 
Aten. Gdybyśmy połowę tych zalet oddali 
komu innemu. Kraków miałby zapewnioną 
Jan Matyasik, 


Warszawa, (Tel. wł) Jak już donosiliśmy, 
we wtorek ma się odbyć w Berlinie rada gabi- 
netowa z udziałem Hindenburga, Rada zajmie 
się sprawą udzielenia nowych  instrukcyj dla 
posła Rauschera w kwestji rokowań  handlo- 
wych polsko-niemieckich. 


ANNAMALAI ANEIDOTO NPD WZYWANIA 
Syjamuy Honjoutrki 
polecają 1040 


Bracia $BILEWSCU 
Kraków — Rynek gł. L. 4. 


KOYYYAAYAYYWYAYWAŁYAYYAYNYAYANYYYAWYYWYNYYWNNYWNNYYKYYTAWAYWNYONAWYNYYYAYNNNNNAY 


ZBOŻA SIEWNE 
NAWOZY SZTUCZNE 


DOSTARCZA == 
SPOŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 


JEDNOSC W KRAKOWIE 


UL. REFORMACKA L. 3. 


|. ul. Basztowa 12, fija I. ul. Kamienna 1 
Ii. w Krzeszowicach, IV. w Niepołomicach 


Filja 


Str. 2. 


© czem piszą innić.. 


Pos. W. Korfanty o potrzebach Siąska. 


W. katowickiej „Polonji* pos. W, Kor- 
fanty wita Prez. Rzeczypospolitej, który 
przyjeżdża na poświęcenie pomnika Pow- 
stańca Śląskiego w Królewskiej Hucie. 

Zachodni nasz sąsiad — pisze b. Komi- 

sarz Plebiseytowy — niechaj pamięta 0 
tem, że w razie targnięcia się jego na nasze 
granice zachodnie, caly naród polski zamie- 
ni się w tego Powstańca Śląskiego, poległo- 
go za naszą niepodległość, na którego cześć 
pomnik w Królewskiej Hucie uroczyście od- 
słaniamy, i na czele tego narodu Ślązak zno 
wii będzie bronił w pierwszych szeregach 
naszych zachodnich słupów granicznych, 
ten Ślązak, który z dobrej, nieprzymuszonej 
woli złączył się z Polską, . i strumieniami 
krwi serdecznej to dobrowolne połączenie 
się przypieczętował”, 


Po tej deklaracji następuje długi szereg 
skarg i zażaleń na system rządzenia na Śłąs- 
ku. Tu pos. Korfanty wpada w przesadę. 
np. gdy pisze, że Ślązacy zamiast prawa 1 
sprawiedliwości, spotkali się w Polsce 

„z pogardą, z naruszaniem anszych odręb- 

ności narodowych i deptaniem naszych naj- 

świętszych praw narodowych i ludzkich“. 

Ma jednak pos. Korfanty dużo racji, gdy 
Najwyższemu Dostojnikowi Państwa w ten 
sposób przedstawia stan rzeczy w Polsce: 

„Faktem jest, że obecny system poli- 
tyczny w Polsce wywołuje zamieszanie, roz- 
kład, walkę wszystkich z wszystkimi, co 
wszystko osłabiać musi siły twórcze naro- 
du. Wolność słowa i myśli u nas dzisiaj nie 

; istnieje, gwaramcja osobistego bezpieczeń- 
stwa jest poważnie zagrożona, wolność ze- 
brań i zgromadzeń w naszem województwie 
przestała istnieć wskutek teroru uprawiane- 
go przez protegowane wyrzutki społeczeń- 
stwa, prawda deptana jest nogami przez 
płatnych oszczerców, obdzierających z czci 
i wiary zasłużonych mężów, walka władzy 
wykonawczej z władzą ustawodawczą wy- 
wołuje zgorszenie i niechęć do życia pań- 
stwowego, W naszem województwie usuwa- 
nie rodzimych Ślązaków uważane jest przez 
lud nasz za wielką krzywdę Ślaskowi wy- 
rządzaną", 

Koficząc powitalny artykuł, apeluje pos. 
Korfanty do p. Prezydenta, by usunał z ży- 
cia publicznego czynniki rozkładowe i dopo- 
mógł do zwycięstwa prawdzie, prawu i spra- 
wiedliwości, 


Socjalistyczne narzekania na rząd. 


Lwowski „Dz. Ludowy“ twierdzi, 
z ziemianami, tą „warstwą przeżytą* 
może być żadnych kompromisów. 
„Albo się ich likwiduje albo się im ule- 
ga na całej linji. U nas dąży się do tej dru- 
giej ewentualności, Skutki są już widoczne. 
Reforma rolna gruntownie pogrzebana. 
Chłopi, trzy czwarte obywateli państwa, pa- 
trzą ze zdziwieniem, jak do głosu dochodzą 
ludzie o nazwiskach budzących nieufność 1 
niepokój. Lubomirscy, Radziwiłłowie, Po- 
toecy, Zamojscy.. Polska demokratyczna, 
chłopska, robotnicza, odchodzi w cień“, 


. "Tak śle jeszcze nie jest. Są zresztą ary- 
słokraci, którzy potrafią współpracować 
z socjalistami, Dowodem hr. Skrzyński. 
w: którego rządzie socjaliści jakoś nie bali 
się zasiadać, 

Krakowski „Naprzód“ w opozycji do 
rządu posunął się tak daleko, że nie umie- 
Ścił nawet na powitanie p. Prezydenta ża- 
dnego artykułu. Gdyby to zrobił „Głos Na- 
redu“, byłby zapewne nazwany pismem .,an- 
typaństwowem', 


że 
nie 


Kongres misyjny w Poznaniu, 


W drugim dniu Kongresu Misyjnego v0p%- 
łudniu rozpoczęto obrady odczytaniem depesz 
mowitalmych, poczem przemawiali delegaci Wg- 
gier, Austrji, Belgji, a następnie ks. Dr. Likow- 
ski wygłosił referat na temat „Dzieje misyjne 
Polski“, w którym zobrazował historję polskiej 
myśli misyjnej; myśl ta weszła na kcnkr=tne, 
systematyczne tory za Bolesława Krzywouste- 
go, tj. w wieku 12-tym. Drugi referat pt. „Wę- 
drówka przez pola misyjne“ wygłosił ks. arcy- 
biskup Gucbriant, wielki przyjaciel Polski, uj- 
mując w wyczerpujący sposób caloksztalt va- 
gadnienia misji i doniosłości ich pracy. Trzeci 
odczyt wygłosił ks. Rosibowicz T. J. na temat 
„Społeczne i kulturalne zadanie misji“. 

W trzecim dniu obrad wygłoszono znów aze 
reg ciekawych referatów. Pierwszy referat wy- 
glosi} ks. prob. Stankowski z Krotoszyna 0 
„Dziele Rozkrzewienia Wiary“; drugi: „Dzieło 
Św. Dziecięctwa O. Hugo Król C. M. Kraków: 
rzeci: „Katecheta a misje“ ke. pref. Masłow 
ski. Wolsztyn; czwarty: „Dzieło św. Piotra Apo 
stoła* ks. prał. Jeż, Kraków, a piąty: „Związek 
misyjny. Kapłanów ks. prał. Poki, Płock. 


r i 


Trapistów). Książka przedstawia duchową prze- 


stów w d'lgny i to co ją poprzedziło. Niewąt- 


dania powieściowe, w pierwszym rzędzie prze- 


1 
„GŁOS NARODU“ z dnia 3 października 1927. 


P lad religij 
rzegląd religijny. 
« «a 
(Kongres włoskich studentów katolickich, — Rocznica Zoli. — Nawrócenie Huysmansa, — 
Nadmiar „wyznań“ we Francji). 


wych zewnetrznych szczegółów, których w pi- 
smach Huvsmansa nie znajdziemy, I tak opo- 
wiada ks. Mugnier, w jaki sposób po raz pierw- 
szy zciknął się z Iluysmansem. 

Bylo to w maju 1891 r. Ks, Mugnier był 
wówczas wikarjuszem przy kościele św. Toma- 
sza z Akwinu w Paryżu. Tu do zakrystii przy- 
był razu pewnego Huysmans. wprowadzony 
przez panią de Ceurrićre. Poeta — opowiada 
ks. M. — wpił we mnie badawczy wzrok, jakby 
gotował się do ataku.. Ale stwierdziwszy, że 
mie mam weale chęci do walki, „złagodził wzrok 


Miesiąc wrzesień stał w katolickich Wlo- 
szech pod znakiem zjazdów. Od 8—11 wrze- 
śnia obradował w Bolonji narodowy kongres 
cucharystyczny, który był najpotężniejszą z do- 
tychcząsowych kongresów manifestacją wiary. 
Poprzedził go zaś XV z rzędu kongres kato- 
lickiej młodzieży uniwersyteckiej, zorganizo- 
wanej w „Federazione Universitaria Cattolica 
Italiana", czyli „F. U. ©. T.*. Kongres miał 
tem większe znaczenie, że „F. U. ©. L“ pracuje 
w niezmiernie trudnych warunkach. Unisversy- 
tety państwowe, poddane ścisłej kontroli rzą- 
du, niechętnem okiem patrzą na katolicką orga- 
nizację studentów; organizacje zaś faszystow= 
skie nie tylko że są uprzywilejowane przez wła- 
dze uniwersyteckie i państwowe, ale ponadto, 
wykorzystując tę swoją sytuację, przy pomocy 
snanych metod faszystowskich, utrudniają pra- 
cę innym organizacjom, w tem i katolickiej, 


żadnych wstępów, powiedział to, z czem do 
mnie przyszedł: 

— Ogłosiłem świeżo książkę sataniczną, peł- 
ną „czarnych mszy“. Chcę teraz ogłosić inną, 
któraby była białą. Lecz naprzód trzeba, żebyś 
ksiądz wybielił mnie samego, Ma ksiądz dość 
chloru dla mnie“? 

Ks. Mugnier opowiada, że nie w tych po- 
zornie figlarnych zestawieniach nie było weso- 
łego. Huysmans mówił poważnie, z pewnym 
odcieniem tragizmu nawet, i swoje ..wybielenie* 
traktował poważnie... Od chwili tej rozmowy 
nawiązał się Ścisły stosunek między satanicz- 
nym poetą i księdzem katolickim. aż Huysmans 


Kongres „F. U. C. I.“ rozpoczął się w dniu 
6 września w kościele Zwiastowania Mszą św. 
irrzemówieniom bisk. Narni i Terni, Mgr. Boc- 
coleri; zebrania plenarne odbywały się w bene- 
dyktyńskim kościele „Badia Fiorentina* pod 
przewodnictwem p. Righetti, prezesa związku 
studentów i panny  Unterrrichter, prezeski 
związku studentek. Po wysłaniu telegramu do 
Ojca św, wysłuchano referatu biskupa, Boceoleri 
o powszechności Kościoła, Popołudnie zajął re- 
ferat profesora Stefaniniego na temat stosunku 
tomizmu do współczesnych problemów filozośji 
i dyskusja żywa nad referatem. Nadszedł wów- 
czas telegram z życzeniami od Papiniego; wy- 
wołał on zrozumiały entuzjazm, 

Drugi dzień poświęcono obradom sekcyj; ze- 
branie plenarne z tego dnia miało za przed- 
miot obowiązki katolika w życiu zawodowem; 
roztrząsano je odnośnie do następujących za- 
wodów: nauczycielskiego, lekarskiego, prawni- 
czego i przemysłowego. Całość dała w rezulta- 
cie bardzo cenną wiązankę praktycznych po- 
stulatów katolickich w zakresie moralności za- 
wodowej, 

Ostatni dzień wypełniły obrady nad orga- 
nizacją i jeszcze jeden referat, tym razem 0. 
Gemelli'ego, słynnego Rektora Uniwersytetu 
katolickiego w Medjolanie, Mówił on o obowiąz- 
kach „F. U. C. L“ względem reszty młodzieży 
studjującej i katolickiem apostolstwie, które 
ciąży na jej członkach. — Kongres zakuńczyło 
nabożeństwo w kościele „Santa Maria No- 
vella“, 


przez świat klasztorze — aż się nawrócił... 


Znanej akcji lorda Rothermeere za rors7e- 
rzeniem granic Węgier przyszły w sukurs sen- 
sacyjne rewelacje węgierskiego pisma „Magy- 
aresag' o nocie francuskiej z r. 1920. Dowo- 
dzą one, że jeszcze w dobie Trianonu mogły 
Węgry uzyskać lepsze warunki pokojowe, niż 
te, które ostatecznie musiały przyjąć w dniu 4 
września 1920 r. 

W dniu mianowicie 15 kwietnia 1920 r., a 
więc w dobie precyzowania ostatecznych wa- 
runków traktatu w Trianon, otrzymał przedsta- 
wicie] Węgier na konferencji pokojowej, hr. 
Semzey, notę oficjalną francuskiego min. spraw 
zagranicznych z następującemi propozycjami: 

— Węgry zatrzymują okręgi: W. Waraż- 
dyn, Arad, Szatmar, Koszyce, Ungvar i Mun- 
kacz, W Siedmiogrodzie odbędzie się plebiscyt 
ludności w sprawie przynależności państwowej: 
niezależnie zaś od jego wyniku prowincje 
przypądie Rumunji, otrzymałyby autonomję na- 
rodową, Prócz tych politycznych koneesyj, o- 
trzymałyby Węgry jeszcze szereg koncezyj g% 
spodarczych, jak zagwarantowanie stosunków 
handlowych z odebranemi prowincjami, propor- 
cjonalny podział finansowych obciążeń wojen- 
nych i in. 

„Neue Freie Presse“ podając powyższe 
szczególy, podkreśla. że stavowiły one wprost 
„bajeczne możliwości“ dla Węgier. Tak też by- 
ło istotnie! Trzeba bowiem pamiętać. że propo- 
zycja francuska przyszła w kwietniu 1920 r; 
w dobie ustalania szczegółów „Trianonn*, ktore 
były w zarysie znane na Węgrzech juź w stycz- 
niu 1920 r. i wywoływały ogólne przygnębienie, 
Propozycja francuska. zrobiona przez jeneral- 
nego sekretarza Min. Spraw Zagran. p. Paleolo- 
gue (b. ambasadora. francuskiego w Petere- 
hurgu) obiecywała Węgrom niezmiernie korzy- 
stne warunki, Albowiem zostawiala im calą 
prawie, dzisiaj czeską „Ruś przykarpacką* i 
pewną część Siedmiogrodu bądź w drodze ple- 
hiscytu, bądź też na podstawie woli Ententy. 
Niewątpliwie nie były te ostateczne warunki. 
i Węgry mogłyby były wówczas uzyskać jesz- 
cze dalsze korzyści, zwlaszeza na południu i za- 
chodzie, 

Wszystko to jednak uzależniała Francja od 
jednego warunku: ad wystawienia 100-tysięcz- 
nej armji (którą zresztą miała Francja uzbroić) 
i wysłania jej na pomoc Polzce przeciw bojsze- 
wikam. Poza tem żądala Francja wydzierża- 
wienia kolei francuskiej spółce skcyjnej na wa- 
runkach wprawdzie trudnych. prawdzpodotnie 
jednak nie ostatecznych, 

Propozycja nie przyniasła żadnych konkret- 
nych rezultatów. Dlaczego? Na to pytanie, sta- 
wiane ówczesnym ministrem przez wzburzoną 
opinję Wegier, odpowiadają członkowie wabine- 
tu. który tę propozycję otrzymał, w sposób co 
najmniej niejasny. 

I tak, ówczesny premjer. Simonyi-Semadam. 
potwierdzająe odbiór noty Paleologue'na i praw- 
dziwość podanych wyżej szczególów, oświad- 
cza, że notę podał do wiadomości radzie mini- 
strów i że ją rada ministrów „załatwiła! w sen- 
sie przychylnym, Taką też odpowiedź przesłał 
do Paryża, Tu jednak nastąpiia zmiana rządu 
i propozycji Paleolegue'a nie ponowiano. 

Natomiast b. min. Bleyer oświadcza. że — 
noty nie widział, a o całej sprawie wiedział 
tylko tyle. iż Francja proponuje Węgrom wy- 
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W roku bieżącym upływa 25 lat od śmierci 
Emila Zoli, najwybitniejszego naturalistyczne: 
go twórcy XIX. wieku. Koła literackie Francji 
gotują się do jakiegos obchodu uroczystego. 
któryby przypomniał zasługi Zoli, Rzecz jednak 
zmienna, że nazwisko tak ongiś popu- 
larne nie zdołało wywołać nawet we Francji 
spodziewanego odruchu; entuzjazm dla Zoli 
przeminął bezpowrotnie, przynajmniej o ile cho- 
dzi o wspólczesne pokolenie... Francuska. elita 
umysłowa inną idzie drogą. niż droga, po której 
przed laty 50 Zola prowadził Francję, Natura- 
lizm, sprowadzający wszystko do zjawisk przy- 
rodniczych, — nię wystarcza już duszy współ- 
czesnego człowieka, nie daje mu żadnej od- 
powiedzi na pytania związane z przeznacze- 
niem człowieka, — nie może, jednem słowem. 
zastąpić religji. 

Skutkiem togo 25 rocznica śmierci Zoli nie 
wywołuje spodziewanego wrażenia. Przybiera 
natomiast obrót najmniej epodziewany przez 
inicjatorów. Zwraca mianowicie uwagę na naj- 
zdolniejszego ucznia Zoli, na Huysmansa, któ- 
ry — jak wiadomo — w dojrzałym wieku pò- 
rzucił naturalistyczny ateizm i został — kato- 
likiem. I zamiast w konsekwencji wysunąć na- 
turalizm, rocznica Zoli, wbrew zamierzepiom 
iniejatorów, wysuwa na pierwszy plan Huys- 
mansa i katolicyzm, I nie bez racji... 


Huysmans szedł w ślady Zoli i w jego filo- 
zofję coraz gjębiej, Końcowa. stacją tej drogi 
hyla powieść „A Rebours* (Na opak), — mie 
tylko bez idealu, ale bez najmniejszego światła, 
bez jasności. Wówczas to Barbey d'Aurevilly 
napisał, oceniając ostatnią powieść ucznia Zoli: 
„Po „Kwiatach zla“ powiedziałem Baudelai- 
reowi: — nie zostaje ci nie innego, jak lufa, 
pistoletu lub stepy Ukrzyżowanego. — Baude- 
laire wybrał Ukrzyżowanego. Tosamo mówię 
Huysmansowi, Lecz, czy Go autor „Na opak“ 
wybierze?“ 

Huysmans wybrał jednak Ukrzyżowanego. 
Jak się to stało, opowiada ten, który mu ten 
wybór ułatwił, żyjący jeszeze dziś Ks. Mugnier, 
w świeżo ogłoszonej książce p. t. „J. K. Huys- 
mans 4 la Trappe“ (J. K. Huysmans w opactwie 


mianę wielkiego pisarza w klasztorze Trapi- 


pliwie najcenniejszem żródłem wiadomości o 
konwersji Huysmansa pozostaną jego opowia- 


śliczne „En routo“ (Po drodze), dotąd nie przy- 


swojone, niestety, polskiej literaturze. Książka stąpienie przeciw sowietom za „pewne“, nie- 
natomiast ks. Mugnier'a podaje szereg cieka- | 


określone bliżej, korzyści, Rada ministrów, któ- 


zwolną i swoim z lekka nesowym głosem, hez | 


zamknął się na kilkanaście dni w zapomnianym | dośnie, Czy nie jest to szczególne? 
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I ten drugi Huysmans, występujący w pó 
wieściach po nawróceniu pod nazwiskiem „Dur- 
tal“, interesuje w tej chwili Francję więcej, niż 
Zola. Bo musi dawać do myślenia fakt, iż naj- 
zdolniejszy uczeń mistrza Emila, wyczerpaw- 
szy naturalizm do dna, stanął w swej powieści 
granicznej „A Rebours“ przed pustką! I jeszcze 
więcej musi uderzać fakt, że pustkę tę wynpeł- 
nił pogardzaną właśnie przez Zolę religją. 

sg CJ z 

We Francji jest bogactwo literackich „wys 
znań* konwertytów katolickich. Smują się od 
Ceqjpte'go, Rettćgo, Huysmansa, de Psicha- 
ucgo. Cocteau, Peguy i in. Można powiedzieć, 
że powstał nowy rodzaj literatury.. Są tacy, 
którym się to nie podoba. Są tacy nawet, któ- 
rzy się w tem dapatrują pewnej profanacji; wo- 
lelihy, by te przejścia pozostaly na zawsze nie- 
dostępne dla filisterskiej masy czyteluiezej. 

Zapewne, są rzeczy, którehy lepiej było za» 
chować przed wzrokiem ludzi, polujących na 
sensację. Możeby wtedy lepiej wyszła przemia- 
na duchowa takiego Rettć go, lub Peguy... Cóż 
jednak kto na to poradzi, że znużony wędro- 
wiec, przybywszy do mety, nie może pohamo- 
wać swej radości! Zrosztą widzę w tem nowy, 
psychologiczny dowód prawdziwości katolicy- 
zMU. .Konwertyci* na protestantyzm lub 
sekty luterskie nie mają zwyczaju spowiadać 
się publicznie z swych przeżyć. Przynajmniej 
nie znam takich spowiedzi. Jedni tylka kato- 
lieccy konwertyci ją odbywają, dobrowolnie i ra- 
Pejot. 


i Weny wie daly pomy Pat w 1. WM 


rą © tem premjer uwiadomił, nie podjęła żadnej 
decyzji, 

Jeszcze dalej idzie inny minister z gabinetu 
p. Simonyi-Semadam, p. Benard.. Noty — pi- 
sze —- nie widział, wiedział o niej tylko nie- 
oficjalnie (!), Rada ministrów nad nią nie obra- 
dowała, 

Z tego wynika, że panowie ministrowie nfe 
porozumieli się — mówiąc delikatnie — między 
sobą co do wyjaśnień, których opinja żądają. 
Stąd pochodzą te jaskrawe sprzeczności między 
tem, co mówi b. premjer, a to oświadczają jego 
b. koiedzy. 

Zarazem jednak widać, że decyzja w spra. 
wie noty Paleulogue'a była wylacznie w rękach 
premiera, i że on jeden był poinformowany o 
wszystkiem. Tem trudmiej uwieczyć w jego 
sbecna oświadczenia. 

W szczególności nie da sie utrzymać jego 
twierdzenie, jakoby wina za niewykonanie o- 
bietnie Paleołogue'a spadała na Francję, t. j- 
na zmianę polityki zagranicznej, zainicjowaną 
przez nowy rząd. 

Jeśli p. Semadam ma na myśli ustąpienie 
Mileranda z kierownietwa rządu. ro dekonalo 
ę ono z końcem września 1920 r. Wówczas 
ustąpił Prezydent państwa Deschanel, Prezy- 
dentem został Millerand, a urząd premjera ob- 
jat Leygues. Odpowiedź zaś Węgier ua Dosa Pa- 
lcologueʻa musiała nastąpić wcześniej, miano- 
wicie przed dniem 4 września 1920, ho w tym 
dniu wogierskie Zgromadzenie narodowe raty- 
fikowalo traktat z Trianonu, Jeśli zaś nastąpiła 
przed tym terminem, to fiaska calej akcji nie 
można przypisywać Francji; doskonale wów- 
czas trzymał się rząd Mileranda, który był wła 
śnie inspiratorem noty Paleologuca. 

Tak więc samoobrona p, Semadama traci 
nedstawę w  świetie powyższych faktów... 
Mógłby wprawdzie na swoje usprawiedliwienie 
przytoczyć ustąpienie Paleologue'a a min. 
spraw zagranieznych. a zastąpienie go Bartaelo- 
tem, Trudno jednak uwierzyć. by ta zmiana per 
sonaina mogla wywrzeć tak decydujący wpływ 
na stosunek Francji do Węgier, o jakim mówi 
p. Semadam, 

Pozostaje jedno tylko wyjaśnienie rezerwy 
p Scmadama: niechęć angażowania się w woj- 
nę z Rosją, względnie nie bardzo zrozumiała 
dla nas niechęć użyczenia Palsce pomocy. Któ- 
ry z tych dwóch motywów był silniejszym, tru- 
dno wiedzieć. Jedno jest pewne, że Węgry mo- 
gly nam pospieszyć w 1 r. z pomocą 
w kwietniu lub maju (coby musiało wywrzeć 
wpływ na losy wajny r. 1920; było to w okre- 
sie ofemzywy na Ukrainie i przed zajęciem Ki- 
jawa), i w zamian za to osiągnąć korzyści 
wprost nie dające się ustalić. Tego jednak nie 
zrobiły. Okazję szczęśliwą, zmarnowały, a sto- 
sunki z Polska, pogorszyły. 

Opublikowane jednak ohecnie szczegóły 
z tych czasów przychodzą Węgrom w samą po- 
rę. Są poparciem akcji lorda Rothermeere i nie- 
jako na nowo stawiają „sprawę węgierską" na ` 
porządku dziennym. w. Z 


Ostatnie rewelacje „Magyarcsagu” stwier- 
azają, że nie tylko sekretarz jener. minister- 
stwa, p. Paleologue, zrobił propozycję Węgrom 
w kwietniu 1920 r., ale nawet sam Millerand 
w lipcu 1920 r. z tąsamą propozycją do rządu 
węgierskiego się,zwrócił. Cóż wobec tego zna- 
czy frazes p. Semadama o — zmianie rządów 
we Francji?; 


> 
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Ja ziemiach Rzpltei. 


Nowe sieci te'efoniczne w Polsce 


Ministerstwo poczt i telegrafów zakończy 
Jeszcze w roku bież. budowę szeregu nadypo- 
wietrznych 3 mm. bronzowych połączeń telefo- 
nieznych. Będą to linje: 1) Warszawa— Poznań 
(przewód berliński) długości około 200 kim. wy 
konana kosztem 358.000 zł. 2) Warszawa —Guy- 
nia — długości powyżej 500 kim. kosztem 
512.000 zł. 3) Poznań--Katowice i Poznań— 
Kraków — linje kombinowane na dwa przewo- 
dy — jeden z Poznania do Katowice, drugi do 
Krakowa, długości 580 klm. i kosztem 338. 000 
:ł. 4) Bydgoszcz—Gdynia. 


2 calego śmicia. 


Burze nad Angją. 


Ze wszystkich stron Anglji donoszą o siłaych | 
huraganach i obfitych ulewach, którym w ki- 
ku miejscach towarzyszyło oberwańie się chmu- 
ry. W wielu miejscowościach woda zniszczyła 
zbiory i zasiewy ozime. Zginęło również tysią- 
ce drobiu, bydła, koni i nierogacizny. Ruch ko- 
łowy uległ przerwie wskutek zalanią dróg. 
Przerwana jest również komunikacja HEE 
w pobliżu Carlisle wskutek podmycia toru przez; 
ulewę. Silna burza nad kanałem La Manche | 
zmusiła wiele parowców i okrętów żagiowych 
do szukania schronienia w portach i zatekach. | 
Olbrzymie fale wdarły sią wczoraj w kilka miej | 
scach na. bulwary i promenady miejscowośri ką- 
pielowych południowego wybrzeża Angi. 


Olbrzymi uniwersytet w Hiszpanii. 

Król hiszpański, Alfons XIN, wielki miłośnik 
nauk i sztuk jest w trakcie tworzenia w Madry | 
cie ważmego ośrodka nauki i kultury. Twierdzi 
on mianowicie, że przyszłość narodów leży w 
postępie wiedzy. To centrum wiedzy, ten nowe- 
czesny uniwersytet będzie zajmował — jak ím- 
formuje nas „Temps“ — 500 hektarów powier?- 
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stawiona na widowisko. 


„GŁOS NARODU" „ dnia 3 paździenika 1927. 


Panorama Racławicka wali się. 


Na Placu Targów Wschodnich we Lwowie 
zawaliła się wewnętrzna część słynnej Pancra- 
my Racławickiej. Wskutek zaciekanią murów 
wodą deszczową, w nocy usunęła się część mu- 
ru, a wraz z nią rumęło kilka metrów kwadri- 
towych pięknego obrazu. Panorama ta wysta- 
wioną została w czasie wystawy krajowej w r. 
1994. W ciągu 33 lat była kilkakrotnie ona- 
wianą i konserwowamą. Swego czasu była także 
przewieziona do Ameryki i tam przez rok wy- 
Jest ona malowana 
przez J. Stykę, W. Kossaka i szereg 
malarzy. 


Wiadomości sportowe. 
Co się Tunney'owi teraz zachciewa ? 


Do jakiego stopmia doszło, — powiedzmy 
krótko węzłowato — rozwydrzenie w boksa- 
stwie amerykańskiem, — świadczą wynurzenia 
samego mistrza tego uprzywilejowanego sport 
w państwie U. S. A...: Gene Tunney'a. Ostałsio 
oświadczył on trenerowi Wigwall'owi, wspól- 
pracownikowi londyńskiej „Daily b > Ża zą 
wszelką cenę musi zdobyć majątek... 5 miljonów 
dolarów na ringu. Sądzi, że trzeba mu czekaź 
na to przez 3 do 5 lat. 

Bokserstwo w Ameryce nie jest już sporsam, 
ale najordynarniejszem zawodem. Za bicie ko- 
goś po twarzy w sposób mistrzowski. zdobywa 
się tutaj góry złota. Twarz służy w Ameryie 
do zbijania siniaków i pieniędzy. 


'Szteker zwycięża w Berlinie. 


Przed kilkoma dniami, nasz znajomy Teo- 
dor SŚzteker, mistrz Polski w walce francuskiej, 
odniósł nowy sukces w Berlinie na turnieju w 
Pałacu Sportowym. Wyzwał go jeden z Pajo" 


kitniejszych atletów niemieckich Senden-Man le! 


cbni, a do jego dyspozycji oddaną będzie suma do walki o 500 marek 'zakład). Szteker pało- 


100 "miljonów pesetów, tj. około 432 miliony 
fraonków. Hiszpanja powinna nadążyć innvm 
państwom w wielkim wyścigu wiedzy, jak mówi 
jej monareha. 


Demokratyczni książęta. 


Książęta szwedzcy wychowani są równie đe- 
mokratycznie, jak każdy inny szwedzki chł- 
piec. Z wyjątkiem księcia Gustawa Adolfa, sy- 
ma następcy tronu, każdy z książąt sam opral 
sobie karjere. Książę Sigvard urodzony w roku 
1907 studjuje na Uniwersytecie w Upsali. ks. 
Bertil zaś, ur. w 1912, kształci się na inżynie- 
ra i spędził lato w Zakładach Przemysłowych 
Thulin w Landskrona, zapoznając się praktycz- 
nie z mechaniką motorów. Ksiażę Lennart ur. 
w r. 1909, sym księcia Williama. poety i poiróż- 
nika, rozpoczął służbę wojskową, jako szerego- 
wiec w Smaalandskim pułku kawalerji, w któ» 
rym służyć będzie dwa lata, zauim osiągnie sto- 
pień podporucznika, Książę Karoł, ur. w toku 
1911, najmłodszy syn ks. Vestergoetlandu po 
kiera jeszcze przedwstępną edukację. 


20 lat żył w kanale paryskim. 


Z Paryża donoszą, że trzej robotnicy bała- 
jący podziemną odnogę kanałową, natknęli się 
ną człowieka, podobnego do małpy, odzian:go 
w łachmany, który błagał ich, by go nie niepo- 
koili w jego „państwie”. Robotnicy jednak są- 
dząc, że mają do czynienia z ukrywającym się 
zbrodniarzem, oddali go w ręce policji. Tam 
nieznajomy oświadczył, że od lat 20 mieszka 
w kamale, żywi się odpadkami, które sparają 
z hal targowych i jest... doktorem filozofji Po- 
wodu jedmak zerwania ze Światem podać nie 
chciał, Wobec tego zajęła się policja wyświe- 
tleniem tej sprawy i skonstatowała na podsta: 
wie aktów kroniki policyjnej, że w r. 1907. a 
więc przed 20 laty zginął niejaki Franciszek 
Dublot, bibljotekarz, w miedługi czas po otrzy- 
maniu „kosza“ od kobiety, którą kochał, Nie-, 
znajomy wypiera się tego nazwiska i ry | 
się niemało, gdy usłyszał o wojnie Światowej 
Sprawa doprawdy w stylu zonandogiow. | 
skim“! 


DO 
TYSIĄCLECIE ŚMIERCI PATRONA CZECH. 
W Pradze rozpoczął już prace komitet organı ! 
zacyjny obchodu 1000-lecia śmierci św. Wach ; 
wa, patrona narodu czeskiego,  Uroczystośj 
związane z obchodem, rozpoczną się w maji 
1929 r. otwarciem wystawy pod patronatem 
Świętego. W najważniejszych dniach odehneiu. | 
dokonane będzie przeniesienie relikwij św. Wa-, 
cława przez miasto i uroczyste poświęcenie RAL 
ry. 

16 OSóB POŻARTYCH PRZEZ SZCZURY. | 
Onegdaj znaleziono u brzegów francuskiej Gu- 
Jamy (Ameryka Połud.) obok latarni (A a 
t zw. „Latarni Trzech Szkieletów". ogryzi.ne | 
doszczętnie szkielety 8-ch strażników, zaś 0 .ok 
szkielety 13 innych ofiar. Jak się okazało. lu- 
dzie ci padli pastwą: nieprzebranych tysięcy 
szczurów, które rzuciły się na zbliżający się óo 
latarni okręt i strażników. 


żył Niemca po 5 minutach mimo, że ten ważył 
o 90 funtów więcej... Zwycięstwo to oklaskiwa- 
ła entuzjastycznie publiczność niemiecka. 


Mecz piłkarski Polska——Węgry. 

W dniu 23 paździemika w Krakowie odLę- 
ei się międzypaństwowy mecz piłkarski p.- 

zy reprezentacjami Polski i Węgier. Mecz 
ten miał być, jak donosiliśmy, odwołany. Dru- 
żyma polską nie wystąpi niestety w najsilniej. 
szym składzie, gdyż brak będzie graczy kilku 
klubów ligowych, które w tym dniu rozgrywa- 
ją mecze o mistrzostwo. 


Go sportowiec wiedzieć powinien ? 

Zawody kobiece Austrja—Polska zostaly 
przełożone na 9 lub 16 pażdziernika z powodu 
choroby Konopackiej i Gędziorowskiej, których 
brak w naszej reprezentacji dałby się dotkliwie 
odczuć. 

„Cracovia“ wyjeżdża w listopadzie do Wis- 
dnia, gdzie w dn. 10 i 11 rozegra zawody z 
„Florisdorfem* i „BAC.*. 

— o0 
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
W KRAKOWIE. 

Polonia spotka się z Wisłą o godz. 3 popoł. 
na jej własnem boisku w matchu o mistrzo- 
stwo P. L. P. N. Wawel gra z Makkabi e mi- 
strzostwo K. Z. O. P. N. o godz. 11 przedpoł. 
na boisku Cracovii. 


—— 00 
Mistrzostwa ligowe. 

Bieżąca niedziela zmieni znów sytuację 
w punktacji tabeli, która przed  dzisiejszem: 
rozgrywkami przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: 


STAN MISTRZOSTW POLSKIEJ LIGI PIŁKI AOŻAFJ 


Nazwa klubu BEJ Š [8 ż 

1. Wista | 27 | 37 

2. "2LF.. F. C. 21 57-30 20 

u, Pogoń zt | GI:31 | 26 

4. Warta it EDID 188 
BŁ K.S. "e | a5:45 M 
4. Legja 28 | 58:60 | 2 

7 Ruch 3 La 36.58. 2? 

B: Turyści 780 lanh 21 
'9T.K $. TE | 8 | 20 
10. Czarni 42 [37:48 T 
WWR a ea a] 
1%. tolonia 20 ŁY MORA. | 
13, Warszawianka p aiva 7:6. | Uea Í 
14. Jutrzenka ©, | 22. |-t8.07 Z] 


innych | 


ZAGADKA: 


Główna 
wygrara 


LUB 


Bieliznę robi lśniąco białą 

W trwałości doskonałą 
Dobrodziejstwem jest ludzkości 
Słynne z swej wydajności 
Biedny i bogaty mieć to może 
Co to jest? Mydło „Orzeł“. 


pomadto 


65.000 


wygranych 


po ziolych 400.000 
po złotych 250.000 
po złotych 100.000 
po złoiych 75.000 
po złotych 60.000 
po złotych 50.009 
pe zioiych 40.000 
pe złoiych 30.006 
po złolgch 25.000 
po złotych 15.000 
po złotych 10.000 
po złotych 5.000 iti. 


Gene Tunney, zwyciężywszy Dempsey 3 |$ 
otrzymał stopień oficera marynark. To honore- | ff 
rium „duchowe“ nie wystarcza mu obecnia puii g 
drugiem zwycięstwie nad Dempsey'em. Tnaney |$ 
oświadczył Wigwallowi, że — majwiększem je- 
go pragnieniem jest teraz otrzymanie tytuh 
uniwersyteckiego w Oxfordzie. Tunney okazał 
się bezlitośnym wobec . pokonanego „tygrysa 
Jacka“, — odebrał mu angagement do filmu 
które sam obecnie przyjął w kwocie 1 rul,"na 
dolarów. 

Wigwall jest zdania. że w roku nastepnym 
odbędzie się ponowne spotkanie Tunneya |? 
z Dempsey'em i że Rickard podpisał już z obo- |$ 
ma umowę 
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. Zamówienia listowne załatwia się odwroiną poczta! 


W tem miejscu wyciąć r przesłać nam w liście. 


abycia 


Aptieka ipod Gwiazdą 
K. WISZNIEWSKI i SKa 


Kraków ul. Floriańska i. 1% 


| a 


Kacta zamówień. 


Do BRAC! SAFIER į 
Kraków, Plac Dominikański L. 1E. Ñ 
Niniejszem zamawiam: 
——m.... Losów ćwiartek po Zł. 10.— 
Losów połówek po Zł. 20.— 


i 


Ręką 


Z Powszechnezo 


Ć r udb Ao pTO a Losów całych po Zł. 40,— 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych Należytość złotych | __ uiszczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczy 


komunikują nam, że dnia 15 pażdziernika b. T. P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączon»w 
upływa termin uiszczenia należytości za przy- 
musowe ubezpieczenie nieruchomości od ognia. 

Właściciele realności, którzy wezwania do 
zapłaty składki ogniowej otrzymali, lub teź nie 
otrzymali, winni zgłósić cię do Kasy Oddziału 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych (Radziwiłłowska 29. I. p., tel. 1048 celem 
wyrównania przypadającej należności. 

Po dniu 15 października b. r. niewykupione 
kwity rejestrowe odda Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych do ściągnięcia w dro- 
dze egzekucji. wraz z ustawowym procentem 
za zwłokę w myśl art. 32. Ustawy z dnia 27 

- mają 1927 r. (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 46. 
poz. 410). {117 
O a a 


lmię i nazwisko: 
Dokładny adres: 


= w sarees sanm a 0 s 


{e ZZOZ ZZ 


Inteligentny małżonek. Żona: Czy zewiniesz. 
czego potrzebuję od ciebie? Mąt: Pewno pienie- 
dzy. Żona: Ach, jakże się cieszę, że mam tak 
inteligentnego mężulka. 


e a 


INFA-MALTYNA 


Ekstrak: słodawy zneutralizo wany dla niemu-" 
wiąt sporządzony ze specjalnego słodu przez Krakowski 
Browar Jana GÓTZA. 

Ekstrakt słodowy Infa - Maltyna zostal wypróbowany 
i zostaje pod stałą kontrolą Szpitala św. Ludwika dla dzieci 
(Prymariusz Dr. W. Bujak). 


Cena zi. 6-— 


Wyłączne zastępstwo na cały obsza: Rzeczypospolitej. 


Polska Sp. Akce. „PHARMA* Magister B. Jawornicki 
w Krakowie. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnszo adresu 


p. `% rH wig. - Do nabycia w aptekach i drogaerjach. 313 
Da SZA JE ZAS ZZ NW NEE KR PARRE 
U | rake Po TEzm "JR EM WEWJMEE W. WĘEWEYYWMWIY J a TB, 7 

| i 
i by AF MO IFWSKI ER TORJUM FIZJOLOGI- | 

? H- MIL CZNO=- CHEMICZNE tn K 

Ni WARSZAWA, Nowy Świat „CHGŁEKINAZAĆ Telefon 504-386 JĄ 
BI Prze m a Z "R" [i 

N) E CHOLE! EFEO 
) NCGOLEKINA N H i 
bf X z +( JEFE C> è D a= 
„| dzczegółowe i "| SER ag ja 
| informacje.) Z KAMIENIEŻ zpw unnec; BE dz8T t 

4 vy ags? 

HA ybroszurąch_ q CHOROBY WR” ZLEJ PRZE s Sates IM 
Ml U tamn:oueti | WATROSY A HEANEY- MA? CK ICEK 4 
+ k- Memojewskieys L,ARTRETY ZM dinie TERJUN cą OE M 
u LS EOWYTOWYSWARZAWATETZGW56 Sais © t 
M yiee : p. y 
4 Me nabyzia Apteka. pad Gwiazda” K Wiszniewski i Ska, „Kraków. ul. Florjańska 15, Telafas. ir$, > 
ALE a LET a er N 

aar AA N AT EN S a E E SS E Ea A 


Bił. R. 


ność tej sprawy. Z kolei — oprowadzany przez 
ks, dziekana kapituły Ślepieckiego i konserwa- 
tora metropolitalnego ks. prof. Kruszyńskiego, 
zwiedził p. Prezydent skarbiec katedralny, inte- 
resując się szczególnie pamiątkami po księciu 
Józefie Poniatowskim, relikwiarzami średnio- 
wiecznemi po księciu Józefie, infułą biskupa 
Lipskiego, oraz kielichem własnoręcznej roboty 
króla Zygmunta IM. P. Prezydent zaintereso- 
wał się również m. in. korona, znalezioną w San 
domierzu w r. 1912. 

Po zwiedzeniu krypty z prochami Mickie- 
wicza i Słowackiego, odjechał p. Prezydent 
Rzplitej do kościolą Marjackiego, 


W katedrze i Grobach królewskich 


Wczorajszy dzień rozpoczął Prezydent Rze- 
czypospolitej od zwiedzania katedry i grobów 
królewskich. U wejścia do bazyliki powitał go 
Książę Metropolita Sapieha w otoczeniu przed- 
stawicieli kapituły, P. Prezydent wraz z świtą 
zszedł do krypty z sarkofagami królewskiemi, 
zwracając zwłaszcza uwagę na już odnowione 
sarkofagi cynowe, przyczem obiecał pamiętać | 
o zasiłkach dla odpowiedniego urządzenia kryp- 
ty, które chroniłoby ją od zmian temperatury, 
szkodliwych dla cyny sarkofagów. Jako che- 
mik, bardzo trafnie oceniał p. Prezydent waż- 


| 1. LĄ a an a = n a 

W odnawianej świątyni Marjackiej. 

U wrót starożytnej świątyni Najśw. MarjiÍ 

Panny oczekiwał go ks. infułat Kulinowski, 

proboszcz kościoła, prezydent miasta Rolle i 

Komitet odnowienia kościoła z p. Tomkowi- 

czem na czele. Ks, Kulinowski powitał Prezy- 

denta, wraz z którym przybył Książę Metro- 
polita, następującemi słowy: 

„Jako obecny gospodarz tej bezsprzecz- 
mie majwspanialszej na ziemiach polskich 
świątyni, witam Cię w jej progach i wyra- 
żam  najserdeczniejsze życzenia, by ta 
Najświętsza Pani, ku czci której ta świąty- 
nia wzniesioną została, Królowa Korony 
Polskiej, co przez wieki całe i w ostatnich 
latach broniła nas od największych niebez- 
pieczeństw, otoczyła Twą Dostojną Osodę 

, i całą Najjaśniejszą Raeczydzpoli? Swoją 
potężną opieką. 

Do tych życzeń dołączam najuprzejmiej- 
szą prośbę, byś Panie Prezydencie na wzór 
dawnych mieszkańców Zamku Wawelskie- 
go, jako spadkobierca ich władzy, patrono- 
wał tej świątyni i wraz z rządem Swoim 
raczył wspierać poczynania nasze W Trozpo- 
czętem dziele jej odrestaurowania". 
Następnie p. Tomkowicz oprowadzał Prezy- 

denta po kościele, objaśniając mu najcenniejsze 
zabytki sztuki, a więc ołtarz Wita Stwosza, 
pommiki mosiężne Salomonów i Bethmana, oraz 
świeżo odnowioną kaplicę Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, Komitet przedstawił p. Prezyden- 


Entuziastyczne powitanie 


Dzielnica żydowska Kazimierz przybrała na 
przyjęcie Prezydenta Mościckiego  odświętny 
wygląd. Jeszcze nigdy nie widziało się na Kazi- 
mierzu i Stradomiu domów tak bogato udekoro- 
wanych flagami i dywanami co wczoraj. Zaang 
jest rzeczą w Krakowie, że święta naroiłowe, 
wymieńmy chociażby tylko 3 Maja a ostatnio 
sprówadzenie zwłok Słowackiego do kraju, $ sp9- 
tykaly się z zupełną obojętnością naszej mai» j- 
szości narodowej, która niejednokrotnie bar 129 
niedwuznacznie remonstrowała przeciwko weią- 
gamiu jej do obchodów o charakterze nar040- 
wym. To też wczorajsze wystąpienie żydostwa 
krakowskiego jest szczególnie znamienne. 

W ulicach Józefa i Szerokiej, któremi orszam 
przejeżdżał do starej bóźniey, całe frontoay do- 
mów od parteru aż po dach ozdobiono po:treta- 
mi Prezydenta, zielenią, dywanami, makasami, 
kapami, serwetami, bogatemi okryciami rodatów 
z złotemi napisami hekrajskiemi Md. Przed <y- 
nagogą kazimierzowską ustawiono baldachim. 
pod którym zasiadł rabin Kornitzer z sześcioma 
członkami kollegium rabinackiego i Rada wy- 
znaniewą żydowską z prezesem Landauem na 
czele, /Rabini ubrani w kosztowne, starożytne 
chałaty, trzymali w rękach rodały, 

Po 11 rano burziiwe okrzyki „niech żyje 
tłumnie zgromadzonego żydostwa oznajmił 9, że 
Prezydent Mościcki jedzie. Za chwilę, po kwiie- 
tach, rzucanych masami z okień kamienie i gę- 
sta ustawionych szpałerów starozakonnych za- 


_ Hołd dzieci i rewja wojsk. 


Wzdłuż Aleji 3 Maja ustawiły się w podwćj. 
nych szpalerach tysiączne rzesze dzioci ze 
szkół krakowskich. Na dalszym planie Bioń. 
poniżej parku „Juvenia“ stanęła zaloga krakow | Orkiestry gimnazjalne odegrały hymn państwo- 
ska. Przed 12 w południe zajechał P. Prezydent | wy a sztandary pochylily się przed Głową Pań- 
przed Oleandry, gdzie ustawieni w szeregach b.|stwa. 2 dzieci ubranych w krakowskie stroje 
Legjoniści, Strzelcy i Inwalidzi powitali Głowę |gqdeklamowało przed Prezydentem okoliczno- 
Państwa entuzjastycznemi okrzykami a p. Pecli |5ejowe wierszyki. Po odebraniu hołdu od inle- 
marski wygłosił przemówienie na temat wymar: |qzjęży. Prezydent wsiadł do powozżu wraz z ge- 
szu pierwszej kadrówki z Oleandrów. Nastęgnie |nerałem Wróbłewskim. przejechał ` przed *r?n- 
wręczono Prezydentowi symboliczny krzyż 1€-|tem wojsk przy dźwiękach hymnu państwowe- 
gjonów, a Franciszek Galica, góral z Kużnie, go. poczem wstąpił na trybunę, ustawioną. nszy 
złożył Prezydentowi antyczną ciupagę góralską, i parku ..Juvenia". Na podwyższeniu zebraii się 


towi pana Macharskiego, fundatora polichromii 
tej kaplicy, któremu p. Prezydent wyraził swe 
uznanie, Kierujący odnowieniem inż, Fr. Mą- 
czyński przedstawił p. Prezydentowi stan robót 
około niższej wieży i wręczył mu pamiątkową, 
plakietę i nowowydane album kościoła Marjac- 
kiego. W czasie zwiedzania kościoła uwagę p. 
Prezydenta zwróciło silne zawilgocenie murów 
około wielkiego ołtarza, Praca nad osuszeniem 
murów — jak wyjaśnili przedstawiciele kómi- 
tetu — są już w projekcie. Realizacja ich zale- 
żeć będzie z natury rzeczy od poparcia finan- 
sowego wszystkich czynników miarodajnych i 


społeczeństwa. 
Na Skałce. 


Po zwiedzeniu kościoła Marjackiego, Przzy- 
dent wraz z calym orszakiem zajechał przed 
zbór ewangelicki przy ul. Grodzkiej. Przy wej- 
ściu do świątyni powitali Prezydenta pastorzy 
i wprowadzili go przed oltarz. Tu przemówi: do 
dostojnego gościa przewodniczący zboru eman- 
gelickiego zaznaczając, że Polska miała zawsze 
tradycje tolerancji religijnej i dzięki temu wy- 
dała w przeszłości wielkich mężów, którzy są 
chlubą narodu polskiego. Po odegraniu na chó- 
rze hymnu narodowego i odśpiewaniu przez 
obecnych „Boże coś Polskę“, Prezydent odie- 
chał ze świtą na Skałkę, gdzie zwiedził kłasztor 
00. Paulinów oraz groby zasłużonych. 


Prezydeuta na Kazimierzu 


jechał samochód z Prezydentem przed bóźcicę. 


gą, przemówił do niego p. Rafał Landau. „Ja- 
ko reprezentant krakowskiej gminy żydowskiej 


rej synagogi, tego symbolu bogobojności i cnót 
obywatelskich, tej świątyni, która przez wieki 
patrzała ma dzieje naszej Ojczyzny, tego sym- 
bolu ścisłej łączności żydów z Polską — pragnę 
szczerze i serdecznie Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej powitać, imieniem tej gminy podzięko 
wać Panu Prezydentowi za odwiedzenie tej świą 
tymi, czem Pan Prezydent ujawnił uczucia, jakie 
żywi dla ludności żydowskiej, a zarazem pragnę 
złożyć to zapewnienie, że dzień dzisiejszy "rozo- 
stanie nam w pięknej i wdziecznej pamięci. 

Następnie rabin Kornitzer odprawił modły 
rrzed Prezydentem i zakończył je błogosławień 
stwem „dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej j Jej Prezydenta Dr. Mościckiego“, no- 
czem wzniósł rękę nad czołem Prezydenta. Po 
błogosławieństwie Prezydent wszedł wraz z Świ 
tą do starożytnej bóżnicy, której mury pamię- 
tają jeszeze 14 wiek. Po synagodze, ozdobionej 
bogato wspaniałemi makatami oprowadzał Bo- 
stojnego Gościa i udzielał mu wyjaśnień Dr. 
Dokhrzycki, historyk sztuki. Po zwiedzeniu tu ź- 
nicy, P. Prezydent żegnany niemilknąceni ^- 
krzykami odjechał na Wawel, skad po krótzim 
wypoczynku rusżył na Błonia. 


att 


stego deszczu padającego nieprzerwanie od 19 
w górę Błoń, odbierając hołd od młodzieży 
szkolnej, która obrzuciła Prezydenta kwieciem. 


kończąc swe przemówienie żartobłiwemi słowa- | przedstawiciele duchowieństwa z Księciem Me- 
mi, żeby gruby koniec ciupagi użył Prezydent |tropolitą Sapiehą na czele, oraz reprezentanci 
na wroga a cieńszy na naszych”. Prezydent oñ- | węzystkich władz państwowych i miejskich, kon 
powiedział z uśmiechem: „no jak zajlziz pó Isyujewie otcych państw i generalicja. Przed try- 
trzeba. te skorzystam z tych rad“. buna przeciągneły oddziały piechoty, ciężka af- 

Z Oleandrów ruszył Prezydent mimo rzęsi- |tylerja, dalej w pelnym galopie przecwatowały 


„GŁOS NARODU" z dnia 3 


noi dried pobytu Prezydenta Raplitej w ra 


Gdy dostojny gość zatrzymał się przed synago- 


— mówił — i w imieniu tej gminy u wrót sta- 


października 1927. 


oddziały konnicy, lekka artylerja oraz oddział 
pancernych samochodów. 

Następnie pod wodzą W. Sieroszewskiego. 
ubranego w mundur oficera Legjonów z olbczy- 
wia czapką ułańską na głowie i siedzącego na 
koniu przedefilowały oddziały Strzelca krakow- 
skiego, pódhałańskiego w strojach góralskich, 
oddziały przysposobienia wojskowego w IlCści 
860 uczniów szkół średnich i akademików Gaz 
dziarski hufiec szkolny. Defilada wojsk wypa- 
dła istotnie imponująco I wywoływała co chwilą 
entuzjastyczne oklaski publiczności. 


W Towarzystwie strzeleckiem. 


Po rewji. P. Prezydent wrócił na Wawel skąd 
po dwugodzinnym wypoczynku wyjechał na 
śniadanie do Towarzystwa Strzeleckiego przy 
ul. Lubicz. wydanego przez mieszczaństwo kra- 
kowskie. P. Prezydent oglądnął strzelnicę, za- 
pisał się do księgi Bractwa kurkowago. potzam 
w gronie kilkudziesięciu osób zasiadł do zasta- 
wionego stołu. 


Ne. 2630, 


W, czasie przyjęcia wygłosił a 
wiceprez. m. Dr. Schneider, im. Towarzystw 
strzeleckiego, Kongregacji kupieckiej oraz Teby 
Stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło- 
wych. | 

Grunt do objęcia przez mieszczaństwo przy- 
należnej mu roli — mówił p. Schneider ——- jest 
na terenie Krakowa od szeregu lat przygotowa- 
ny tak, że dziś możemy powiedzieć, że rozumia- 
jąc doniosłe dla politycznego życia narodu zna- 
czenie mieszczaństwa, dążyć będziemy dalej do 
jego podniesienia i jak najwydatniejszej konso- 
lidacji, nie mniej jednak również wytrwale da- 
żyć będziemy do udzału w obu reprezentacjacii 
narodowych, w sile odpowiadającej jego 7aa- 
czeniu. 

Nikt bowiem inny jeno my sami musimy rè- 
kę przyłożyć do odrodzenia miast w Polsce ido 
prowadzenia ich do takiego rozkwitu, na jakia 
zasługuje wielko-mocarstwowe stanowisko na- 
szego Państwa. I Ty nam Najdostojniejszy Pa- 
nie Prezydencie do tego Taczysz łaskawie dopo- 
módz, a to tembardziej, że od dziś dnia uważać 
Cię będziemy za wysokiego Protektora. Miesz- 
czaństwa krakowskiego”. 

Z Towarzystwa strzeleckiego P. Prezydent 
udał się na spoczynek do Zamku królewski:qo, 
poczem o godz. 5 popoł. wziął udział w uroczy- 
stem powitaniu w Izbie rękodzielniczej. 


W gościnie urzemieślników 


Przed gmachem Izby Rzemieślniczej „na |tek Państwa, 


Kotłowem* ustawiono las sztandarów cecho- 
wych, zaś w głównej sali na I-szem piętrze ze- 
brali się wszyscy cechmistrze z bhuławami w re- 
ku z prezesem Izby Koschudzkim na czele. Na 
„Kotłów* przybył również Książę Metropolita 
Sapieha oraz przedstawiciele wszystkich władz 
rządowych, miejskich i wojska. Hymnem pań- 
stwowym powitała orkiestra 20 pp. wchodzące- 
go na salę Prezydenta. Prezes Kosobudzki wy- 
głosił dłuższe przemówienie, kreśląc w nim 
historyczne momenty rzemiosłą krakowskiego, 
udział cechów i stowarzyszeń rzemieślniczych 
w óbronie miasta i państwa, 

„Star rzemieślniczy w Połece udowodnił 
swoją historją swe przywiązanie do królów 
i państwowości polskiej. Swoją mrówczą a ci- 
chą pracą wzbogacał on gospodarstwo i mają- 


Uroczyste posiedzenie w 


W dalszym ciągu swej mowy wyraził p 
Kosobudzki podziękowanie imieniem rzemiosła 


okrzyk na cżeś 
Pan Prezydent wpisał się następnie do księ- 


stare dyplomy i przywiłeje jakie w ciągu wie- 
ków królowie nadali cechom krakowskim. 


mistrzów, z którymi rozmawiał informując się 
o sprawach dotyczących rękodzieła, 
W dalszym ciągu programu 
Rzeczypospolitej udał się do Izby handlowej 
i przemysłowej, przy ul. Długiej 1. Tu powitał 
Dostojnego Gościa preżyd. Izby p. Epstein 
w otoczeniu wiceprezydenta inż. Perosia, dy- 
rektorów: dr. Joseferta, dT. Beresa, wiccdyr. 
radcy Gaertnera i dr. Marciniaka i wprowa- 
dził Go do dużej sali Izby handlowej, ozdobio- 
nej wspaniale girlandami z kwiatów į dywana- 
mi. Prezydent Rzeczypospolitej zasiadł na 
podwyższeniu i wysłuchał przemówienia p. pra 
zæa  Epsteina o potrzebach gospodarczych 
krakowskiego okręgu. 


„Mowa prez. Epsteina. 

Składając hołd imieniem samorządu gospo- 
darczego ziemi krakowskiej złożył p. Epstein 
zapewmienie, że niezachwiana wierność dla 
ideału narodwego jest przewodnią ideą Izby 
krakowskiej, a drugą — to przeświadczenie, 
że ponad inieresami każdej grupy społecznej 
Stać musi interes Państwa jako całość i zwy- 
ciężyć nusi wzgląd na dobro Rzeczypospolitej. 

W porównaniu z innemi ośrodkami struk- 
tura  wytwórezości zachodniej Małopolski 
opiera się mmiej na wielkich zakładoch prze- 
mysłowych, a głównie na przewadze przedsię- 
biorstw o typie średnim i mniejszym, Chara- 
kteryzuje się ona bogatem zróżniczkowaniem 
działów i szeroką skalą wytworów, opartych 
częściowo na rodzimym surowcu wydobywa- 
nym na miejscu. Przywrócenie niepodległości 
politycznej wpłynęło ożyweze na przedsiębior- 
czość zagłębia krakowskiego i jesteśmy świad- 
kami silnej rozbudowy wytwórczości okręgu, 
Zwłaszcza w dziale spożywczym, papierowym, 
słtórniczym, drzewnym, metalowym i szeregu 
innych. Wzrasta znaczenie zachodniej Małopo|l- 
ski. jako wybitnego obszaru eksportowego. 
W bilansie wywozu gra coraz Silniejszą rol 
ek port drzewa z Małopolski, mięsa, nieroga- 
cizny i t. d. 

Prez. Epstein przechodzi kolejno poszcze- 
gólne działy przemysłu: metalowego, cerami- 
cznego, spożywczego, browarnianego, czekola- 


ża nadanie życiu gospodarczemu nowej usta- 
wy przemysłowej, nie pozbawionej braków, ale 
jednolitej dla całego państwa. Kończące wzniósł 
é Rzeczypospolitej i Prezydenta. 


gi pamiątkowej Izby Rzemieślniczej į oglądnął 
Przedstawiono mu następnie wszystkich cech- 


Prezydent 


nie przestał być też wiernym 
swojej Ojczyźnie, i mimo zaborów przechował 
tradycję Polski. Stowarzyszenia i cechy rze” 
mieślmicze w zupełności przechowały awe tra- 
dycyjne obrządki, a nawet poniekąd i ustawó- 
dawstwo polskie. Po uzyskaniu naszej pań- 
stwowości rzemieślnik jeszcze usilniej pracował 
rie żądająć niczego od Państwa; nie szemrał 
gdy chwilowo w Państwie o nim zapomniano. 

Na tem miejscu, na tym gruncie, który zo. 
Stal darowamy przez Władcę Państwa Jana Ka- 
zimeirza za obronę tego miasta krakowskim 
rzemieślnikom, skladamy  masze śkibowanie, 
wobec tych licznych sztandarów i buław, które 
niegdyś uświetmiały blaski naszych dawnych 
królów spoczywających pod Wawelską Kate- 
drą, dalszej naszej ofiarnej pracy dla korzyści 
naszej Ojczyzny: 


izbie handlowej i przem, 


niemal zakłady są w pełnym ruchu, a zapyta- 
nią eksportowe wpływają w ilościach, których 
wykonanie przekracza niejednokrotnie możność 
naszej produkcji, Stolarstwo meblowe į koszy- 
karstwo pracują intenzywnie na eksport, pro- 
dukcja papiernicza okręgu rozwinięta najwyżej 
w dziale bibułki cygaretowej, bierze coraz 
większy udział w eksporcie nawet zamonskim 
i alimentuje znaczną rozmiarami fabrykację 
tutek eygarctowych. Powstają nowe zakłady 
wytwórcze jak np. fabryka ołówków. 

Fabrykacja wyrobów wełnianych wykazuje 
stałe postępy oraz korzystne warunki zbytu 
zarówno w kraju jak zagranicą. Ten dział 
wytwórezości należy do najlepiej urządzonych 
i zmodernizowanych w Polsce, 

W wyższym niż gdzieindziej stopniu wys 
wiera też w okręgu krakowskim sprawność 
administracji i tradycja kwalifikowanej pracy 
robotniczej — atrakcję na kapitały zagrani- 
czne i wytwarza ramy dla harmonijnego 
współdziałania z naszą  przedsiębiorczością 
szeregów nowych działów produkcji, Podatny 
grunt znajdują w przemyśle zachodniej Mało- 
polski, hasła modernizacji urządzeń i racjonali- 
zacji pracy. 

Teo dodatmie rezultaty — zakończył prezes Iz 
by — zawdzięcza przemysł i handel Zachodniej 
Małopolski w dużej mierze żyazliwej opibaż 
Prezydenta Rzeczypospolitej, na którego cześć 
wzniósł okrzyk: „Prezydent Rzeczypospolitej 
niech żyje!”, 


Raut na Zamku królewskim, 


Kulminacyjnym punktem uroczystości wczó* 
rajszego dnia był raut, jaki Prezydent Rzeczy” 
pospolitej wydał na Zamku królewskim dla 
obywatelstwa krakowskiego. O godz. 9 wiecz. 
zaroiły się setkami osób wspaniałe komnaty 
II piętra, a więc wielka sala tronowa i przy- 
ległe komnaty turniejowe. Przy świetle lampek 
elektrycznych zatkmiętych w  staroświeckie 
świeczniki z bronzu, zwisające z kasetono- 
wych stropów, poważne arrasy, arcydzieła mi- 
strzów malarskich i stylowe meble robiły, ©só- 
bliwe wrażenie. Przez historyczne komnaty. 
przesuwały się reprezemtacje wszystkich ugru- 
powań społecznych, dumme, że dożyły chwili. 
gdy rezydencja polskich monarchów nabrała 
dawnej świetności i blasku. 

P. Prezydent opuszcza Kraków dziś w nie« 
dzielę o 8.30 rano. , 103. fizy 

YJ 


W Teatrze im. Słowackiego. 


Zgodnie z programem pobytu w Krakowie 
przybył P. Prezydent o godz. 20.15 do teatru. 


dowego, mięsnego, drzewnego i t. d. Wszystkie Po wyprowadzeniu go do gmachu przez zebrany 


Nr. 268. 


w przedsionku cały zespół artystów, udał się 
P. Prezydent do przygotowanej dla niego loży. 
na którą przerobiono balkon I. piętra, udekore- 
wany kwiatami i kobiercami oraz emblematami 
państwowymi. Przywitany hymnem narodowym 
i trzechikrotnym okrzykiem: niech żyje! wysłu- 
chał P. Prezydent z malującem się w twarzy za 
dowoleniem dwóch obrazów sztuki: Przysięgi 
Kościuszki i rzezi w Kozubowie. Obceność Glo- 
wy Państwa wpłynęła dodatnio na grę scenicz- 
ną wykonawców, pp. Leliwy, Sosnowskiego, 
BPurnatowicza i Niewiarowiczą a zwłaszczą p. 
Kułakowskiego, który nie uroniwszy nie ze zna: 
mion rasy i ani jednym akcentem nie przesu- 
nąwszy postaci w płaszczyznę taniego komizmu, 
dał w roli Abramka piękną kreację sztuki ak- 
torskiej. 

Podczas anvraktu. na prośbę p. Konstancji 
Bednarzewskiej, położył P. Prezydent swój ped- 
pis na marginesie wlasnej podobizny, która 
zdobiąc odtąd Czytelnie artystów teatru miej- 
skiego, hędzie im przypominala nietylko rałļos- 
ny dzień pobytu P. Prezydenta w murach Kra- 
kowa, ale i tę pewność, że z upe'lobańia, żakie 
Pierwszy Obywatel Polski ujawnia stałe wzslę- 
dem scen stołecznych, spłymie jakaś cząstka 
złotym promieniem i na teatr im. Słowackiego. 


Co stychać w 


Rabe rad wrazeniem 


Poczt i Telegrafów w Krakowie liczne zażale- 
nia na zle funkcjonowanie aparatów telefo- 
nicznych wzgl. niemożmość wzajemnego poro- 
zumienia się. Wszelkie zgłaszane niedomagania 
są niezwłocznie przez dotyczące organa wyko- 
mawcze dokładnie badane i usuwane. 

O ile po uskutecznieniu naprawy telefont 
w krótkim czasie występują ponownie błędy, 
uniemożliwiające poroztńmienie się abonentów, 
ta przyczyną tego nie jest niedbałość ze Stro- 
ny technicznych organów wykonawczych, lecz 
jedynie nadmierne przeciążenie długoletnią 
służhą zużytej centrali automatycznej, Ażeby 
sprawność istniejącej centrali podnieść do wy- 
niogów obecnego jej ruchu nałeżałoby prze- 
prowadzić zupełną jej renowację, która je- 
dnakże wobec nicdługiego terminu uruchomie- 
nia nowej centrali, oraz znacznych kosztów 
jest nie na czasie. 

Również roboty adaptacyjne lokalu centrali 
automatycznej jakie Dyrekcja zmuszoną jest 


Maciej Szukiewizz. 


00- 

W dniu przyjazdu Prezydenta Mościckiego. 
ma dworcu w Krakowie. dzieci z Ochronki im. 
'Tadensza Kościnszki w Ludwinowio. placówka 
Ligi Kobiet w Krakowie, ustawione w szpa- 
lerze od pokoju recencyjnego aż do powozu 
rzuca Dostojnemu Gościowi kwiaty pod no- 
gi Przy powozie byla ustawiona para kraku- 
sów: dziewczynka Stasia i chłopczyk Władziu: 
pierwsza przemówiła dziewczynka, a drug! 
chłopczyk wręczając Prezydentowi kosz kwia- 
tów i wspaniały bukiet z białych kwiatów. 
Pan Prezydent umiósł dziewczynkę na ręce 
1 serdecznie ją. ucałował. 


Kraków, 2-go października ma. | wiór: 
Niedziela 2: M. B. Różańcówzh 
Poniedziałek 3: św. Kandlvca. 
Poniedziałek 3: wschód słońca 

5.41, zachód o 17.16. 


m [)( fin 


o godz. 


LOTY PASAŻERSKIE NAD KRAKOWEM. 
IV. Tygodnia Lotniczego odbędą się dziś w nie- 
dzielę na lotnisku w Rakowicach samolotami 
Junkersa ES Początek lotów punktual 
nie o godz. 2 2 nop. Autobusy z placu św, Ducha 
odchodzić będą od godz. 1 pop. Wstęp na lo- 
tnisko na czas wzlotów dozwolony za opłatą 
50 gr. na cele L. O. P. P. Podczas wzlotów 
przygrywać hedzie orkiestra wojskowa. 

RUCH LUDNOŚCI W LIPCU 1927. W cią- 
gu miesiąca lipea b. r. zawarto w Krakowie 
małżeństw 152 (w czerwcu 193), w tem chrze- 
ścijańskich 122, Urodziło się żywo dzieci 369 
'429), nieślubnych 55 (90), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 11 (28). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 170 (226). W tym 
samym okresie czasu zmarła osób 282 (804) 
z eżągo miejscowych 172 (206). Liczba zmar- 
łycz w szpitalach wynosiła osób 158 (166). 
Z przyczyn Śmierci najwięcej przypada na gru: 
źlicę 42 1 na gt ipti 28. Wśród zmarlych 
było chrześcijan 239, w czerweu 255. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie 
od 25 września do 1 października br. przedsta- 
wiał się następująco: wypadków szkarlatyny 
zanotowano 20. tyfusu brzusznego 7, czerwon- 
ki 5. ospy wietrzmej 1. malarji 1, kokluszu 8. 

KOŁA POCIĄGU OQDCIĘŁY MU NOGĘ. 
Wczoraj rano zdarzył się na dworcu osobowym 
w Krakowie tragiczny wypadek. Oto kolejarz 
Władysław Batko, lat 80. wpadł pod manewru 
jący pociąg tak nieszczęśliwie, że kola wozów 
odcięly mu zupełnie lewą nogę. Lekarz Pogoto- 
wia opatrzył rannego na miejscu i przewiózł go 
w bardzo grożnym stanie do szpitala. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Seweryn Żoł- 
dani jubiler, zam. przy ul. Mikołajskiej 28 zgło- 
sił w policji, że O. 30 bm, skradziono mu 
z otwartej pracowni 2 obrączki złote, 1 pier- 
ścionek i 1 łańcuszek złoty. — Wincentemu 
Sadowińskiemu, lakiernikowi, zam. przy ul. 
Kalwaryjskiej 74 skradziono z magazynu po- 
wozów przez wybicie szyby, 1 koło nowe od 
samochodu oraz 2 dentki gumowe od kół war: 
Ei Do mieszkania Józefa Dzie- 


100-lecie śmierci św Franciszka z Assyżu 


Odezwa Komitetu jubileuszowego, 


W październiku b. r. kończy się rok jubi- 
Jeuszowy 700-ej rocznicy śmierci św. Francisz- 
ka z Assyżu. Po całej Polsce — jak długa 
i szeroka — i po całym Świecie katolickim roz- 
hrzmiewało w tym roku jubileuszowym Fran- 
ciszkowe hasło: Pokój į Dobro i wszędzie, gdzie 
jawił się duch tego ziemskiego Serafina, zapło- 
nęły mocniej serca miłością ku bliźnim, 


Niechżo na zakończenie tego jubileuszu 
podczas którego tyle łask i darów splynęło na 
dusze ludzkie za przyczyną Oblubieńca ludzkiej 
Biedy, przybliżą się do Niego — wszyscy, a za- 
tem nietylko maluczey, których On szczególną 
miłością ukochał, ale także i ci, którzy na 
świeczniku społeczeństwa polskiego stają, a je- 
dnak mimo całorocznego jubileuszu obcymi ph- 
zostają idealom Framciszkowym. Duch św. Oj- 
ca Franciszka niechaj złączy wszystkie stany 
w tym ostatnim hołdzie, jaki złożymy na za- 
kończenie tego jubileuszu Chrystusowemu Wy- 
słanikowi! 

Uroczystości pozakościelne, 


I. Dnia 3 października b. r. (poniedziałek) 
a 6 wiecz. odbędzie się w Sali Włoskiej w Kla- 
śztarze 00. Franciszkanów w Krakowie Hołd 
dzieci dla św. Franciszka z żywymi obrazami. 

II. Dnia 4 października b. r. (wtorek) o 7 
wieczorem odbędzie się na Krużgankach Fran- 
ciszkańskich Uroczysta Akademja. Program: 
1. O. Rizzi: O Divi Amoris (odśpiewa. Chór Ce- 
cyljański); 2. Przemówienie K. H. Roztworow- 
skiego. 8. O. Rizzi: Ego autem (Chór Cecyljań 
ski: 4. Deklamacja; Fr. X. hr. Pusłowski; 5. |tości 860 zł. 
wońskiego przy ul. Nadwiślańskiej 28 włamał 


O. Rizzi: Chór Mnichów z legendy św. Fran- 
ciszka, (Chór Cecyljański); 6. Recytacja M. Ja-|się nieznany sprawca przez otwarte górne 
moszanka; 7. O. Rizzi: Wyjątek z Hymnu do okno i skradł garderobę z „amkniętej szafy. 


CO MOŻE ZAZDROŚĆ? Dnia 30 bm. o g. 
15 pobiła Wiktorja Znrowa w swem mieszka- 
niu przy ul. Bonarka 9 Franciszkę Miłanównę 
(1 18) tak dotkliwie, że zawezwanę Pogotowie 
Towarzystwa Ratunkowego odwiozło Miłanó- 
wnę do szpitala. Powodem pobieia ma być za- 
zdrość Żurowej o swego męża, 

-PORZUCONE NIEMOWLĘ. Wczoraj znale- 
ziono pod bramą przy ul. Koletek 10 porzuco: 
ne niemowlę, które oddano do miejskiego 
Złóbka; za matką wszczęto poszukiwania. 
UCZCIWY ZNALAZCA. Aleksander Karna- 
sel woźnica doroźżkarski złożył na VI Komisa- 
rjacie na tut. dworcu osohowym teczkę skórza- 
ną z 28 koronami czeskiemi, klnczami i kol- 
czylkiem oraz brożką złotą, pozostawione w je- 
go dorożce. 


słońca (Chór Cecyljański). 

Wstęp na Hold dzieci dla św. Franciszka 
łna Akademię za biletami, które można otrzy- 
mać, w zakrystjach klasztorów 00. Bernardy- 
nów, 00. Frumciszkanów, 00. Kapucynów 
i 00. Reformatów codziennie od 30 września 
b. r. 

Za Komitet Jubileuszowy: Ks. Mateusz Jeż 
mp. Prezes Komitetu: Fr. Ks. hr. Pusłowski 
mp. Prezes Sckcji Propagandy; O. Czesław 
Kellar mp. Sekretarz Qen; M. Gubarzewska 
mp. Prezesówa Sekcji Miłosierdzia. 


ù 


in P. P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
najlepszych fabryk 


A. SULIKOWSKI 


zegarmistrz 1071 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw 
Sakramentu w kościele SS. Feliejanek na Smo 
leńsku odbędzie się dziś w niedzielę od godziny 
3 do 4 po południu. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE członków chó 
ru rękodzielniczego „Hasło“ i chóru Stowarzy- 
szenia Pomocnic handl. i biur, odbędzie się 
w niedzielę dnia 2 października o godz. 6.30 


Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD FAZRYCZNY zaśożony w r. 1858. 


Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie. 


GS" NARODU" m dniaj 3 paZdziemika 1927: 


Krakowie? | 
nowej entrali teltonów 


” 


z bedą ukończone z początkiem przyszłego roku. 
W ostalmich czasach wypływają do Dyrekcjiprzeprowadzić ze względu na budowę nowej 


centrali przyczyniają się w wielkim stopniu do 
spotęgowania niedomagań w działaniu stacji 
telefonicznych. Roboty około budowy nowej 
centrali i Sieci są w pełnym toku i przypusz- 
czalnie będą z początkiem roku i928 ukończo- 
fie, poczem nastąpi przeniesienie wszystkich 
stacji abonemtowych na nową centralę. 
Wobec powyższego uprasza Dyrekcja, aby 
abonenci we własnym interesie ograniczyli 
ilość wolań z własnych stacji do niezbędnie 


potrzebnej, czem przyczymią się do sprawniej. || 
szego funkcjonowania centrali, oraz by zechcie- || 


Ji okazać cienpliwość na niedomagania z uwa- 
gi na to, że są one w tym stanie sprawy nieu- 
niknione. Równocześnie zwraca się zaintereso- 
wanym uwagę, że urządzanie nowych stacji 
telef. aż do ukończenia rekonstrukcji sieci 
i centrali jest wykluczone. Podania o urzą- 
dzenic nowych stacji telefonicznych bedą 
przyjmowane i prenotowane, a we właściwym 
czasie EA i 


wieczór w sali Domu przy ul. Potockiego L. 11. 

WIELKA LOTERJA KWIATOWO-OWOCO- 
WA Centralnego Związku Ogrodników odbędzie 
się dziś w niedzielę o godz. 10.30 rano w Ujeż- 
dżalni Wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej, — 
Wstęp 40 gr. Cena losu 30 gr. Koncert orkiestry 
dętej. Dochód na dom starców-ogródników oraz 
Związek Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel- 
niczej w Krakowie. 

TYLKO W KRAKOWIE, Slawkowska 1, 
w firmie Józefa Cyankiewicza na dogodnych 

warunkach można najtaniej kupić zegarki z naj- 
lepszych fabryk szwajcarskich, jakoto: „Patek 
Philippe, „Ulysse Narden*, „I. W. C. Schaff- 
hausen“. „Longines“, „Zenith“, „Movado“, 
„Omega“, „Revue“, „Optima“, „Ch. Tissot”, 
„Doza“ i inne, 

Wszelka biżuterja, 
ścienne z dzwonowem 
w wielkim wyborze. 

Kupuje brylanty, złoto, srebro i płaci naj- 
wyższą wartość. 1133 


srebro stolowe, zegary 
biciem i kurantami 


——0)00—— 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm. 
isehias, dnę, skaze moczanową, choroby nerek, 
aremję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
howaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 
ptekach. 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela: po południu „Maleństwo“, wieczór 
„Koniec Mistres Cheyney“. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 


Niedziela popoł. o godz. 4 po cenach zniżo- 
nych: „Król Kawy“. Występ gość. M. Wawrz- 
kowicza. — Wieczorem: „Król Kawy“. Występ 
gościnny M. Wawrzkowieza, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Strąciły go w przepaść kobiety". 
SZTUKA: . Szalona Lola“. 

WARSZAWA: „Bohater dzikiej Kanady“. 
PROMIEŃ: „Tajemnica nocy balowej“. 
NOWOŚCI: „Hotel Imperial". 
BAGATELA: „Hotel Imperial", x 
UCIECHA: „Noo poślubna“. 

CORSO: Badanica, Królówa NEST. 


00 


Be, BO 


Sodziętkowanie È 
PATOU TIR x 


Braci Felczyńskich W 
w Srzemnyślt 8 
Z dostarczonych dzwonów (220 
i 120 kg.) jesteśmy bardzo zadowo- $ 
leni. Pięknie wykonane, głos dźwię- 6 
czny, melodyjny i dostrojony, orna- 4 
mentyka artystycznie wykonana. — ii 
Oby Bóg nam pozwolił jeszcze dwa Ę 
dzwony zokupić, aby zespół cały If 
melodyjnie wydzwaniał chwałę Bożą. Faj 
Pańskiej firmie życzymy powodzenia |Ę 
w odlewaniu dzwonów dla całej $Ę 
Polski. Dziękujemy również za do- 
godne warunki spłaty. 
Za Komitet: 
X. Jan Dołowy, przewodn. 


Schodnica, 15. września 1927. 1114 $ 


OPERETKA NOWOŚCI. P. Wawrzkowicz 
wystąpi w znakomitej operetca „Król Kawy* 
jeszcze tylko cztery razy: w poniedziałek, wto- 
rek, środę i czwartek o godz. 7.30 wieczór, po- 
czem w pelni powodzenia musi „Król Kawy“ 
zejść z repertoaru i ustąpić miejsca najpięk- 
niejszej operetce Lchara p. t. „Paganini“, Dys 
rekcja przygotowuje wspaniałą wystawę, pierw 
szorzędną obsadę i zrealizuje cały szereg Świet» 
nych pomysłów reżyserskich. Reżyseruje dyr., 
Pilarski dyryguje kapelm. Ytley-Jurkiewioz. 
Balety układa W. Mordawski, i 

—— NV p 

W kościele Najśw. Marji Panny dziś w mig’ 
dzielę 2 b. m, podczas ostatniej Mszy kw. 
o godz. 12-tej, połączone towarzystwa Śpiewae- 
kie: „Hasło“ i chór Stow. Pomocnice hanlo- 
wych wykonają po raz pierwszy zbiorową pro- 
dukcję pieśni kościelnych na chór mieszany pod 
art. kierown. p. dyr. Romana Ferka. Odśpiswa- 
ne zostaną kompozycje: Beethovena, Mozarta, 
Kothego, Żukowskiego i innych. Dyryguje p. M. 
Kozłowski, na organach towarzyszyć będzie p.' 
prof, Stefan Profic. 


Radia. 


IR ==" stacyj rad|owych. 
Poniedziałek, 3 pazdziernika 1927. ' 
Kraków. (422). g. 12 Transmisja komunikim 
tu lotniczo-meteorologicznego i sygnału zasu, 
oraz koncert z płyt gramofonowych. 18.15 
Tramsmisja z Warszawy. 19 Rozmaitości. 19.10 
Odczyt pod tyt. „„*olska w obronie Zachodu“, 
wygł. prof. Dr. W. Bogatyński. 19.30 Odczyt. 
pod tyt. „Ile lat upłynęło od epoki ludowej", 
wygł. dr. J. Smoleński, prof U. J. 20 Komu- 
nikat sportowy i inne. 20.30 Transmisja z War- 
szawy. l i 
Warszawa, (1.111) g. 12 Sygnał czasu, Ko- 
munikaty, 15 Komunikaty, nadprogram. 16 Od- 
czyt, 16.25 Nadprogram. komunikaty. 16.40 
Odczyt, 17.05 Komunikaty P. A. T. 17.20 Od» 
czyt Smosarskiej. 17.45 Audycja dla dzieci. 
18.15 Transmisja muzyki tamecznej z kawiami 
„Gastronomja”. 19 Komunikat rolniczy. 19.15 
Rozmaitości. 19.35 19-ta lekcja kursu elemen- 
tarnego języka francuskiego. 20.30 Koncer 
wieczorny. 22 Sygnał czasu, komunikaty, 
Poznań. (280.4) 12.80 Koncert orkiestry woj 
skowej, 16 Koncert, 17 Pogadanka dia osób 
mówiących po francusku, 17.45 Transmisja kom 
certu z kawiarni „Wielkopolanka“, 19 Nad 
program, 19.10 Odczyt, 19.25 Komunikaty go- 
spodarcze, 19.55 Odczyt, 20.30 Koncert orga- 
nowy prof. Feliksa Nowowiejskiego, 22 Sygmał, 
czasu, komumikaty, 22.20 Muzyka taneczna. 
EEEE JT] SECA RENROREKENKA 
Bajka o ośle. — Czy podobała ci się ta baj- 
ka, którą ci opowiadałem kiedyś o ośle? = Bar- 
dzo. Ilekroć odtąd ujrzę osła, zawsze myślą 
o tobie. portege 


a 


Kina „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


wyświetla dziś i codziennie 
SZLAGIER SEZONU. Potężne arcydzieło amerykańskiej produkcji 1927 r. 


Kino 3 WANDA" 


Gerirudy 5. 


a r r m m 
Strąciły go w przepaść kobiety... 
ti w głównych rolach najigenjalnioiszy tragik Sohn Barrymore, odtwarzający 


angielskiego CASANOVE, oraz prześliczna Mary Astor. 


Przepiękne bale dworskie! Genjalna reżyserja! Wspaniała gra! Bogactwo i przepych 
wystawy! Pogram, który niewątpliwie wszystkich zachwyci! 


3-ciej. 


w niedzielę o godzinie 


Poczatek seansów o godzinie n-tej, 


Str. 6. 


„GLOS NARODU” z dnia 3 paździemika 1927. 


Zycie sospodarczo-społeczne. 


Dlaczego 

Rokowania o pożyczkę toczą się dalej, Po- 
ważnie na szali rozwoju wypadków zaważyły 
niekorzystne dla nas propozycje kursu emi- 
Syjnego, który stanowi ciou obecnej fazy ro. 
kowań pożyczkowych, Według informacji u- 
dzielonych późnym wieczorem przez 
wicepreinjera Bartla kompromis nastąp't tylko 
w sprawie kursu wykupna. Delegaci amery- 
kańscy zgodzili się na kurs 108. 

O kursie zaś Emisyjnym cicho. Wnosićby 
więc z tego można, że rozbieżność poglądów 
między  przedstawicielami rządu polskiego, 
a kosorcjum amerykańskiego trwa nadal. 

Mówi to o dużych trudnościach jakie rząd 
ma obecnie do zwalczenia na drodze uzyska- 
nia pokaźniejszych kredytów zagranicznych, 
mimo tak bardzo podkreślanej pomyślnej m) 


wezoraj 


Kwiatki socjalistycznej gospodarki | 


w Borysławiu. 


Robotnicy są dla Kasy Chorych, a nie Kasa 
dla robotników (!). 


Z Borysiawia otrzymujemy następujący list: 
Kasa Chorych dla zaglębia naftowego Bo- 
rysaw—Tustanowice, cała jest w rękach sacja- 
litycznych „uż od jej powstania. Da ezisów 
przesilenia w przemyśle naftowym należało da 
niej 20.000 członków wraz z rodzinmiai, Tych 
dwadiześcia tysięcy ludzi doświadcza codzień 
niemal na sobie jak wygląda „dobrodziejstwo 
gospodarki socjalistycznej. Lekarstw zapisywa 
| 


nych przez sumienniejszych lekarzy apteka nie 
wydaje, ponieważ są rzekomo za drogie i nara 
ziłyby kasę na zbyt wielki wydatek. Całą ad- 
ministracją kasową trzęsie żyd „Jozefsberg. Na 
porządku dziennym są wypadki takie, że lekarz 
zapisuje choremu piersiowo lekarstwo (syrop). 
apteka je wydaje i po przyniesieniu do domu, 
okazuje się, że to jest ekspeler (!). Zażalenie 
zostało wniesione, ugrzęzło jednak gdzieś, bo 
przecież „swój swego szukać nie będzie*. Mo- 
żnaby przytoczyć szereg przykładów podobnej 
gospodarki czy podobnego leczenia. Żoma je- 
dnego z robotników, zamieszkałego w Nadwór- 
nej, a pracującego w Borysławiu. chciała le- 
czyć swe zęby w miejscowym oddziale kasy 
w Nadwórnej. Oświadczcno jej jednak, że musi 
w tym celu jeździe tło Borysławia, miejsca. 
w którem mąż pracuje i wkładki opłaca, Oczy- 
wiście taka „pomoc lekarska”, za która trzeba 
dopiero podróżować i płacić przejazdy — jest 


pertraktujemy dalej o pożyczkę? 


suacji finansowej państwa. 

Cóż jednak skłoniło rząd do 
z powrotem zerwanego kontaktu? 

Mamy wrażenie, że dużą rolę odegrały tu 
uchwały rady finasowej, która staneła na na- 
stępującem stanowisku: aczkolwiek sytuacja 
gospodarczą i finansowa państwa w obecnej 
chwili jest pomyślna, należy jednak przestrze- 
gać nadal Ściśle zasad rządowego planu stabi- 
lizacyjnego oraz równowagi budżetowej nie- 
tylko w okresie rocznym, ale także w każdym 
poszczególnym miesiącu. Rada uznała również 
za wskazaine prowadzenie nadal prac nad uzy- 
skaniem kredytów zagranicznych. 


nawiązania 


Obecne targi są próbą, całkiem zresztą zro- 
zemiałą. uzyskania lepszych warunków, (se? 


Us= === 

rezultatu. Petentów w sprawach kasowych 
przyjmuje on jak żebraków -— przy drzwiach. 
Tak wygląda traktowanie robotników przez 
EGZ Urban Gładki. 


Nowe przepisy czekowe. 


P.R. Q. wprowadziła ostatnio nowe przepi- 
sy czpkowe. noszą one dotychczasowy 14- 
dniewy okres ważności czeków, ograniczając 
wysokość kwoty jednego czeku kasowego da 
20.000 zł. Ograniczenie to ma na celu zmniej- 
szenie szkody w wypadku radużyć. Ni 
wa ta jednak na sume, jaką właście 
może podjąć jednorazowo, gdyż ilość RN 
przedstawionych do realizacji, nie jest grani- 
czóma, 


Wypłata obligacii pożyczki złotej. 

W do. 1 bin. przypadł termin płatności obli- 
gacyj 8% pożyczki złotej 1922 r. oraz 8% po: 
żynzki kcnwersyjnej, 

W związku z tem ogłasza min. 
taść imienną obligacji i kuponów. 

1) Obligacje 8% pożyczki złotej z 1922 r. 
wzgl. 5% pożyczki konwersyjnej. imienna war- 
tcsć 10 zł. w złocie, równa się 17.25 zł. 


la 


skarbu war- 


2) Obligacje 8% pożyczki zlotej z 1922 r.h 


wzgl. 8% pożyczki konwersyjnej, imienna 
wartość DO zł. w złocie, równa się 86.26 zl. 

Kupony od wymienionych obligacrj obli- 
czone w sposób jak wyżej, płatne w dniu 1. 
października 1827 r. będą wypłacane jak na- 
stepuje: 

1) Za kupon imienny, wartości 40 gr., 
zie wypfacony 69 groszy 


bę- 


wartości 2 zł, będzie 


= R | BRE Mm W M. 
Z DE Z W O O T 


Wszechświatowe zapasy złota. 

Według aproksymatywnych obliczeń wyi 
byto od czasów odkrycia Ameryki ogółem zie 
ta wartości 20 miliardów dolarów. Znaczna 
część tej ilości zużyta została w przemyśle 
i przekształcona na wyroby jubilerskie, pozo- 
stała zaś przechowywana jest w  skarhcach 
bankowych i stanowi t. zw. „podkład kruszco- 
wy“, gwarantujący wartość obiegowej waluty 
papierowej w różnych krajach. Pierwsze miej- 
śce zajmują w tej dziedzinie oczywiście Stany 
Zjednoczone, których banki posiadają około 
10 miljardów dolarów w złocie, co stanowi tem 
bardziej imponujący rekord, że bezpośrednio 
po amerykańskim Krezusie nastąpująca Fran- 
cja może poszczycić się zaledwie 700 miljona- 
mi dolarów złotych. Nawiasem mówiąc, spora | 
ilość francuskiego złota znajduje się w obecnej 
chwili zagranicą. w: zastawie. u cndzoziemskich 
wierzycieli. i 


> M n 


TACE Dee PREN 


WYPŁATA EMERYTUR I ZAOPATRZEŃ ZA 
POŚREDNICTWEM P. K. O. DO RĄK OSÓB 
UPOWAŻNIONYCH. 


; 

(AG) W wyjątkowych wypadkach, w któ- 
rych zachodzą przyczyny bardzo ważne į urzę- 
dowmie stwierdzone, może władza asygnująca 
zaopatrzenie emerytalne i inne (np. sieroce, 
wdowie, inwalidzkie) na pisemną prośhę upraw- 
nicnej osoby zarządzać wypłatę tych należności 
do rąk osoby upoważnionej. 

Prośba. taka powinna wymienić imię i naz- 
wisko i dokładny adres pełnomocnika, oraz za- 
wierać oświadczerie osoby uprawnionej, że bie- 
rze na siebie wszelką odpowiedzialność za po- 
siadanie, względnie datrzymywanie znanych jej 
warunków, wyszczególnionych w klauzuli na 
odcinkach przekazu czekowego, tudzież oświad- 
czenia pełnomocnika, że bierze na siebie odpo- 
wiedzialność za dotrzymanie ustawowego wa- 
runku o podejmowaniu zaopatrzenia dla upraw- 
nionej osoby tylko w wypadku, gdy ona dożyia 
terminu płatności tego zaopatrzenia. Autentycz- 
ność podpisów powinna być zaświadczona przez 
państwową władzę administracyjną lub gminną, 

W wypadkach takich z początkiem każdego 
miesiąca obowiązana jest osoba uprawniona 
złożyć lub nadesłać lzbie skarbowej wystawio- 
ne nie wcześniej niż w dniu płatności zaopatrze- 
nia, pisemne i własnoręcznie podpisane oświad- 
czenie, którego treść ma hyć zgodna z Klan- 
zulą, umieszczoną na przekazach czekowych. 

Oświadczenie to powinno być zaświadozone 
| przez państwową wałdzę administracyjną lub 
gminną. 

W razie nieusilesśłania takiego oświadczenia, 
lzha skarbowa wstrzymuje dalszą wypłatę zao- 
patrzenia (na następny miesiąc). 

S E E 

Sucha odpowiedź, -- Czy mógłbym służyć 
pani swoim parasolem? — Nie, dziekuję har- 


Sprawy skarbowe, 


PODATEK OD PRZEDMIOTÓW ZBYTKÓW 
1 OD PSÓW. 


Prawo zatwierdzania statutów o podatku 
od psów i o podatku od posiadania przedmio- 
tów zhyńku. przysługujące wojewodom i pre- 
zesom izb skarbowych w stosunku do wszyst- 
kich gmin miejskich z wyjątkiem miast, liczą- 
cych powyżej 100.000 mieszkańców zostało roz 
porządzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu rozszeszo- 
na na wszystkie miasta, z wyjątkiem miast li- 
czących powyżej 250.000 mieszkańców, do jar 
kich należą tylko Warszawa i Łódź. 


KTO MOŻE UZYSKAĆ PRAWO DETAILICZ- 
NEJ SPRZEDAŻY WYROBÓW. SPIRYTUSO- 
WYCH ? 


(AG) Dyrekcja Państwowego Monopolu Sq 
rytusowego wyjaśniła okólnikiem Nr 38/IV 
(Dz. Urzęd. Min. Skarbu Nr 27, poz. 288), że 
prawo sprzedaży komisowej wyrobów monofpo- 
lowych mogą uzyskać osoby, lub firmy posia- 
dające koncesje na sprzedaż wyrobów alkoho- 
lowych tylko w naszyniach zamkniętych, a więc 
z wyłączeniem punktów sprzedaży z wyszyn- 
kiem. 

W celu otrzymania zezwolenia na sprzedaż 
komisową wyrobów P. M. S. należy we wła- 
ściyym Oddziale Dyrekcji P. M. S. przy Izbie 
skarbowej złożyć podanie według ustalonego 
wzoru i do niego dołączyć: opinję Urzędu Skar- 
bowego Akcyz i Monopolów. odpis koncesji 
i patentu, rejentalne upważnienie do prowadze- 
nia zakładu (o ile sam koncesjonatjusz nie pro- 
wadzi go osobiście), oraz wyciąg z rejestru ban- 


bezprzedmiotową. Jakkolwiek składki opłaca- 2) Za kupon imienny, Tak ] TA 
ne do kasy w Borysławiu idą także na utrzy- | wy płacony 3.50 zł. Obligacje i kupony. za ich |dzo. — Do licha! Nie dE a się jas diowego z ostatnich 8 dni przed złożeniem (ko- 
manie kasy w Nadwórnej — uniemożliwia się zieżeniem będą wypłacane przez centralną ka- |tak suchej odpowiedzi podczas ulewnego desz- misant jednoosobowy niedojącza wyciągu z re- 
robotnikom, względnie ich rodzinom korzysta- |sę skarbową w Warszawie į kasy skarbowe na czu! A i | -_ ., |iestru). 
nie z należnych praw. Prośby wnoszone do| prowincji przez Bank Polski, Bank Gosp. Kraj Nauczyciel: pE gg oam puyran morżg się > 
przewodniczącego zarządu kasy, socjalisty Ko- | Graz w ich oddziałach i Pocztową Kasę Oszezę: | podnosi, zaś podczas odpływu opada. Mi | anion À aaa 
haka (b, kandydata na posla), pozostały beż {dności. Symek giełdziarza: A kiedy się je kupuj: 
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NOWELA J KESSEL'A. 


2 (Przekład A. Pruszyńskiej). 


Był tak głęboko zatopiony w owym prze- 
glądzie, że drenat nagle. słysząc wesoły głos 
poza sobą. 

— Nie wiele Panu trzeba było. aby o nas 
zapomnieć! 

Wstał natychmiast i, skłaniając się głę- 
boko przed obu kobietami. prosił, abv miej- 
sca zająć zechciały. 

Jedna z nich, już coś nie coś zębem, 
czasu znaczona. miała płeć smagłą i czarne. 
ogniste oczy cyganek, Druga, blondyna. 
o wargach nadmiernie czerwonych. zdawała 
się dziewcczką brć jeszcze, tęskną i czystą. 
Ta rzekła śpiewnie: 

— Pozostałyśmy tak długo na dole. ba 
niespodzianie spotkałyśmy tam przyjaciół, 
przyjaciół z Moskwy — prawda Hanno? 

Cyganka pochyliła głowę leniwie: 

— Tak, człowiek z garderoby i strzelec. 
Wydali dawniej dla nas tysiące rubli... mili 
to byli chłopcy... 

— Nie myślcie o rzeczach smutnych, 
moje kochane, upominał żartobliwie Arka- 
din, nie lubie tego i niema tutaj miejsca dla 
smutku. 

— Ależ nie sa to rzeczy lak smutne, 
odparta młodsza, póki się ma jeszcze chleb 
do jedzenia. głos do śpiewania i nogi do 
tańca, — można żyć jeszcze. „| 

— Ślicznie i roztropnie powiedziane, 
Wiereczko miła, sle należało dodać jeszcze: 
i starke do picia. . 

— Oto jest —— rzekła mloda kobieta. 

I jej spojrzenie turknsowo- błękitne za- 


Spotkanie W restauracji | 


błysło chwilę ognikiem pożądliwego zado- 
wolenia, 

Dwóch kelnerów rozstawiało już na sto- 
le zakąski. Wesołą gamą kolorów zajaśniały 
na Śnieżnej bieli obrusa. pod umbrą lampy. 
zielone, wilgotne ogórki i pomidory szkar- 
łatne. Toi ziewki krasne. szproty srebrzy- 
ste i sum wędzony. różowy. obok czarnego. 
lśniącego i wysoko cennego kawioru — 
wszystko obficie na czarno i biało upstrzo- 
ne pieprzem i solą. Za lokajami i przewyż- 
szając ich o dobrą głowę. uśmiechał się do- 
brotliwie, niby po ojeowsku. gospodarz, 
dzierżący w ręku smukły flakon, napełnio- 
ny płynem przeźroczystym. blađdo-zlocistej 
Varwv dojrzewajacego żyta. 

Gdy napełniał troskliwie szklaneczki: 

-- Ależ puwłkowniku najdroższy, apo- 
mnieliście widzę o sobie. zauważył Arkadin. 

Olbrzym skłonił się lekko i zawoławszy 
0 szklankę, napelnił ją po brzegi: 

— Za zdrowie łaskawych Pań — wy- 
rzekł z kurtuazją. 

Potem tchem jeduym połknął palący tru- 
uek. Wszyscy poszli za jego przykładem. 

Wiera pochyliła się do ucha Arkadina, 
szepcząc słów kilka. 
głosem do gospodarza: 

— O jedno jeszcze proszę. mój pułko- 
wniku drogi! Bądźcie łaskawi kazać zanieść 
po szklance wódki. albo po kielichu szam- 
pana. do ich wyboru -— strzeleowi i jego 
zeledze z garderoby. Niech wypiją za zdro- 
wie tych pań, RE im dawniej. 

W tej chwili szmer lekki przebiegł po sali. 
„Cicho, cicho... 

Fieśń nostalgiczna unosiła się od orkie- 
stry. Pieśń złożona tylko z  fojgepianu. 
skrzypiec i cymbal, lecz tak spojona, tak 
pewna w rytmie, a w uczucie bogata. że do- 


Ten rzekł zniżonym | 


sięgała najsekretuiejszych strun ludzkiej 


Ton tych dwóch ostatnich odpowiedzi 


tes knoty. I w przeciwieństwie do tego, cojbył tak chłodny i dalszym pytaniom nie- 


się dzieje w zwyczajnych 
lach, Rosjanie, nawet pijani. pragną mileze- 
nia, chcąc tak przez cześć dla artystów, jak 
i przez wrodzone zamiłowanie. przysłuchi- 
wać się melodji w skupieniu. 

Ta rozwinęła się prosta. żaląca się 
i wspaniala, żlobiąca głęboki szlak w duszach 
oderwanych nagle od wszystkiego, co nie 
było w tej chwili muzyką... 

Te arję niektórzy słyszeli tu nieraz. Ale 
wydawała się im zawsze nowa i świeżą, za- 
dziwiającą. 

Kiely skonała, 
chwilę nieruchome. 
niem. 

Arkadim-przygladał się im w milczeniu. 
Uśmiech dziwny, rozrzewniony, a okrutny 
zarazem, rozchylał między jego wargami 
rząd zębów białych i mocnych, stworzonych 
do walki raczej, niż do uśmiechu. 

— Ta arja graną mi była po raz ostatni 
na Wyspach, przez wielkiego ndekę... — 
wyrzekła wreszcie Hamna, ściślej szalem 
owijając ramiona. 

— Jak dawno opuściłyś: 
spytał Arkadin. 

Rzucił to pytanie prawie mimowoli, jak- 
by machinalnie. Ale twarz jego przybrała 
natychmiast wyraz niezadowolenia, Czekał 
nerwowo na nieuniknioną odpowiedź, 

— Pódczas rewolucji, a Pan? 

Z niechęcią odparł po chwili: 

— W zeszłym roku. 

— Tak późno? — zdziwiła się Wiera. 
Ach ileż przecierpieć Pan musiał! 

Tyle co inmi. 
— A jak się Panu uciec udało? 
— Poradziłem sobie. 


ohie kobiety pozostały 
jakby urzeczone wraże- 


cie Rosję? — 


wesołych loka- chętny, że obie panie spojrzały nagle, zdzi- 


opanowywał się juź 
szampana złocisty, 


wione; ałe Arkadin 
i wznosząc kielich od 
wolał wesoło: 

— Pijemy mało, to wstyd! 

A potem, widząc, że skrzypek próbuje 
smyczkiem po strunach, dodał: 

— Słuchajcie Panie. to Trojka. grają ją 
dla mnie zawsze, i dobrze grają. 

Wszystkie struny zadrgałv nagle, rado- 
śnie. Nie istniało juz w sali nie, oprócz me- 
lcdji namiętnej, kantyku orgji, w którym 
granicząca z obłędną rozpaczą tęsknota szła 
w zawody z nieokiełzaną rozpusta. Była 
w tej pieśni żałosna i powracająca wciąż 
skarga, wyuzdana żądza użycia, nadzieja 
zwodna znalezienia w sercach kobiecych 
zapomnienia i chwilowej, ekstatycznej roz- 
koszy tryumfiu, 

Arkadin, z oczyma jeszcze bledszemi, 
z zaciśniętemi ustami, miękko uderzał 
w dłonie do taktu. Hanna cyganka i jej to- 
warzyszka, siedząc, poruszały lekko nóż- 
kami. drgały ramionami do taktu, przeni- 
knięte na wskróś barbarzyńską. prawie nie- 
samowitą, melodją. 

Wołanie tej niemej grupy było tak silne, 
że skrzypek krokami cichemi, grać nie prze- 
stając, podszedł ku niej. Zatrzymał się o. kil- 
ka kroków przed Wierą i od tej chwili 
skrzypce zaczęły łkać, dla niej jednej. 


Wtedy młoda kobieta nie mogąc po- 
wstrzymać sje dłużej, półgłosem śpiewać za- 


częła. l 
Wkrótce jej głos metaliczny się wzniósł, 
wzmożony głębokim kontraltem cyganki. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


i Nr. 268; 


Viado) 
Po zamknięciu kroniki. 


Koncert na rzecz powodzian 


odbędzie się we wtorek 4 hm. w Starym 
Teatrze. W programie muzyka XVI i XVII w. 
z prelekcja dr. J. Reissa. W drugiej części kon- 
certu wykonane zostanie slynne oratorjum G. 
Carissimi' ego Jefta“ na sola, chóry i orkiestrę 
w składzie używanym w XVII w. Wykonanie | w 
tego dzieła pierwszy raz w Polsce spotyka się 
z wyrazami uznania sfer muzycznych, gdyż 
rzecz ta doczekała się ohecenie nowego wyda- 
nia przez kompozytora Gui i wchodzi trjumfal- 
nie na estrady koncertowe, jako jeden z nai- 
zmamienniejszych utworów epoki, która na 
gruncie stazdjów muzyki greckiej stworzyła mo- 
we formy muzyczne: operę i oratarjum. Mate- 
rja? nutowy specjalnie wypożyczany z firmy 
Uniwersal Edition natychmiast po koncercie 
zostanie odesłany. gdyż jedno z miast szwaj- 
carskich wystawią to aratorjum 14 październi- 
ka. Całość przygotowuje dyr. Stefan Barański. 
którego nazwisko daje rękojmię. że koncert 
hędzie stylowo wykonany. Firma Boloński 
w Krakowie użyczyła do wykonania fisharmo- 
nie organową i koncertowy fortepian  Bteln- 
waya. 


Szaleniec przyczyną popłochu na piantach 


Odcinek plant od ul. Florjańskiej do placu 
Szczepańskiego był onegdaj widownią: niezwy- | 
kłej sceny, która stała się przyczyną popłochu 
wśród znajdującej się tam publiczności. Prze- 
strzenią tą biegł — jak już pokrótce wczoraj 
donosiliśmy — jakis mężczyzna w szalonym 
pędzie, ubrany tylko w czapkę wojskową 
i w nieodzowną bieliznę, Z ust szła mu piana. 
a niesamowite jakieś, gardłowe ryki, które wy- 
dawał, przejmowały przerażeniem. Kobiety 
i dzieci w popłochu zaczęły uciekać, a kilku 
mężczyzn, którzy usiłowali go w biegu pow- 
strzymać, silnem uderzeniem wyciągniętych ra- 
mion zostało odurąconych na bok, Dopiero nad- 
biegły posterunkowy, przy pomocy kilku od- 
ważniejszych mężczyzn, zdołał go ubezwłąd- 
nić i powalić na ziemię, 

Nie sposób jednak było odprowadzić go do 
komisarjatu, bo z niesłychaną wściekłością wy- 
rywał się z rąk wszystkich, którzy rzucili się 
na jego poskromienie. Kres tej scenie położyło 
nareszcie Pogotowie Ratunkowe. które na-we- 
zwanie szybko przybyło na miejsce. Nałożono 
nieszczęśliwemu kaftan bezpieczeństwa i w ten 
sposób udało się wsadzić go do karetki Pogo- 
towia, która odwiozła go na oddział dla umy- 
słowo chorych w szpitalu św. Łazarza. 

Kim jest, nie udało się narazie ustalić, bo 
w ubraniu jego. z którego rozebrał się na plan- 
tach, jak zaznaczono, do bielizny, a które 
w przeciwieństwie do czapki wojskowej było 
cywilne, nie znaleziono nie, coby mogło postu- 
żyć do stwierdzenia tożsamości jego osoby. 
Również nie wiadomo jeszcze, czy dostał on 
ataku szału poraz pierwszy wczoraj na plan- 
tach, czy ten atak jest tylko powtórzeniem 
szału, na który cigrpi od dłuższego czasu, 

—0(00—— 


Szkoła Pracy Społecznej. 


im. Baranieckiego roznoczyna rok szkolny 
1927/28 w dniu 3 października, t. i. w ponie- 
działek. O godz. 9 rano odbędzie się nabożeń- 
stwo w kościele 00. Karmelitów, a o godz. 8 
po poludniu urozyste otwarcie Szkoły (ulica 
Karmelicka 32, II. p.). Wyktad wstępny „O isto- 
cie prawa“ wypowia Dr Władysław Wolter, za- 
stępca profesora i docent Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. | ! 
f -=o Nho 

ODCZYT. Dr. Władysław Pająk prof. Kol- 
legjum Saletynów, wygłosi sprawozdanie 
z Międzynarodwego Kongresu Misyjnego w Po- 
znaniu, (poniedz.) 3 bm. o g. T wieczór w lo- 
kalu Sodalicji, plac Jablonowskich 8. 

RAUT Z KONCERTEM urządza Prezydjum 
miasta wspólnie z Prezydjum Izby Handlowej 
i Przemysłowej w salach Starego Teatru w po- 
niedziałek 3 bm. o godz, 22 z okazji ogólnego 
Zjazdu polskich inżynierów kolejowych. 
ETEEDEE="ET REMEDY O OE ZZ | EEEE RZEZ REECE 
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1 Koła studjów.-chrześc społecznych. 


Wi poniedziałek, dnia 3 października b. r- 
o godz. 7 wieczór odbędzie się w sali Domm 
Związkowego przy ul. A. Potockiego 11. 
IV. WIECZÓR DYSKUSYJNY. 


Zagai Wieczór dr. Józef Walczewski na te- 
mat: „Wrażenia i refleksje z pobytu w stolicy 
Ligi Narodów“. ł 

Dr. Walczewski bawił w ostatnim czasie 
"w Genewie, na kursie międzynarodowym 
i przedstawi na „Wieczorze“ swoje wrażenia. 
Nie wątpimy, iż osoba prelegenta ściągnie li- 
czne grono uczestników. , 


„GŁOS NARODU* z 


ności i 


dnia 3 października 1927: 


Nominacje. 


Warszawa, (Tel. wi.) Dotychęzasowy rad- 
ca ministerjalny Jan Okcło.Kułak z minister- 
stwa skarbu został mianowany naczelnikiem 
wydziału  administracyjnego, Dotychczasowy 
radca ministerjalny Wiktor Malinowski został 
mianowany naczelnikiem wydziału rent inwa- 


iidzkich w departamencie * budżetowym. Do- 
tychczasowy inspektor ministerjalny, prezes 
stowarzyszenia urzedników skarbowych Wła- 
dysław Kozłowski, został mianowany naczel- 
nikiem wydziału podatku przemysłowego 
w departamencie podatków i opłat. 


Represje przeciw opozycjonistom. 


Moskwa. (PAT) Dzienniki ogłaszają komu- 
nikat prezydjum komitetu wykonawczego mię- 
dzynarodówki kamunistycznej i prezydjum cen- 
iralnej komisji kontrolującej w sprawie uchwa- 
lenego jednomyślnie wykluczenia Wujowicza 
z liczby członków i Trockiego z liczby kandy- 
datów komitetu wykonawczego, Komunikat po 
wiada: Mimo zobowiązań przyjętych ną siebie 
w sierpniu usiłowała opozycja jawnie tworzyć 
wlasna centralę organizacyjną, co oznacza pró- 
by stworzenia zaczątków nowego Stronnictwa 
Trockiego. Równocześnie pracowała opozycja 
nadal nad utrzymaniem i rozbudową połączeń 
z różnemi grupami wykluczonemi z międzyna- 


rodówki komunistycznej w Niemczech i we 


Niewiały SIR na a pociąg. 


Białegród. (PAT) Wczoraj wieczór na po- 
ciąg pospieszny Białogród—Zagrzeb planowa- 
ny był zamach, który miał być wykonany mię- 
dzy Vincovci a Bosiciną. Kierownik pociągu 
zauważył w pobliżu toru trzy podejrzane Oso- 
hy i wstrzymał pociag. W pociągu znajdowa 
się minister handlu dr. Spaho, Towarzyszący , 
ministrowi komisarz policji zarządził ściganie 
podejrzanych. Udało mu się jednego z podej- ; 
rzanych wyrostków aresztować, Aresztowany 
zeznał, że on i jego towarzysze planowali napad 
na pociąg. 

Sofja, (PAT) Komitet organizacyj rewolu- 
cyjnych macedońskich wysłał - do dzienników 
oznajmienie, w Kktórem zaznacza, że różne za- 
machy są aktami rewolucyjnemi organizacji. 
Rewolueyjne organizacje odpowiedziały terro- 
rem na terror. Zmuszeni są oni do walki terro- 
rystycznej, ponieważ nie istnieją żadne prawne 
możliwości, ani wolność prasy, ani zebrań, ani 
też wyborów, 

Więc Prusy otrzymają pożyczkę ? 

Berlin. (PAT) „„Vossische Ztg* donosi z No- 
wego Jorku, że pożyczka pruska w dalszym 
ciągu natrafia na te same trudności, jednakże 
wobec wielkiej dyskusji prasowej, jaka się w tej 
sprawie wywiązała, miarodajne koła amerykań- 
skie mają zamiar dopuścić ostatecznie do prze- 
prowadzenia subskrypcji, natomiast decyzję 
w sprawie różnych kwestyj zasadniczych pozo- 
stawić dla jednej z najbliższych pożyczek nie- 
mieckich, 0 ky toczą się rokowania w Ame- 
ryce. i j 
WOZY 
Sowieckie granaty siały zniszczenie 

w Rumunii. 


Budapeszt. (PAT.) Według doniesień dzien- 
ników z Kiszyniewa uszkodzić miały sowieckie 
Pociski armatnie podczas manewrów  sowiec- 
kich wiele domów położonych na granicy ru- 
murńsko-sowieckiej. Rząd rumuński przedłoży 
tą sprawę mieszanej komisji rumuńsko-sowiec- 
kiej mającej a: rótce się zebrać w Kiszymie- 
wie. 

c= 20 H g= 
ARESZTOWANIE SPISKOWCÓW W GRECJI 


Ateny. (PAT.) Pod zarzutem bramia udzia- 
ln w spisku aresztowano 7 oficerów, agentów |! 
Pangalosa, pomiędzy nimi syna  Pangalosa, 
który jest oficerem marynarki. Władzom udało 
się odkryć porozumienie między agentami Pan- 
gelosa a rojalistami. Według tego porozumie- | JK 
nia po objęciu władzy przez Pangalosa miał 
zostać obrany królem ks. Mikołaj brat b. Króla. 

[PRE O H o RER è 
00 OSÓB ZGINĘŁO W DOLINIE MISSOURI. 


St. Louis. (PAT.) Liczba osób, która zginę- 
ła w czasie tajfunu wynosi z górą 90. Straty 
obliczane są na 50 milj. dol, Setki rodzin po- 
zostało bez dachu nad głową. Rodziny te otrzy 
mują pożywienie z zaimprowizewanysch ku- 
chen. Zniszczona okolica obejmuje przestrzeń 
6000 m. kw. w samym Stanie St. Louis. 
W dniu dziseijszym zmaleziono zwłoki 5 dzieci 
pod gruzami jednego z domów., 
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|Francji, Na posiedzeniu prezydjum komitetu 
wykonawczego międzynarodówiki komunistycz- 
nej w dniu 24 września oświadczył Trocki, że 
dyscyplina Stronnictwa komunistycznego nie 
jest dla niego wiażąca i wystąpił w obronie 
Serebrjakowa, Preobrażeńskiego ji  Szarowa, 
którzy według własnych zeznań byli organiza- 
torami tajnej drukarni worgiej stronnictwu ko- 
munisiycznemu, która tymi dniami została wy- 
kryta, Komunikat wskazuje następnie na to, 
że wszystkie ostrzeżenia, skierowane w stronę 
opozycji, zostały już użyte i że dalsze zanie- 
chanie zarządzeń byloby niebezpieczne i niedo- 
puszczalne. 


N die R nie cięć: NTW Tra ig 


| Warszawa. (Telef. wł.). Nadzieje przywiązy- 
wane przez samację zniewolenia NPR. do zmia- 
ny linji politycznej przez obalenie posła Porie 
la zawiedły. W sobotę odbyło się posiedzenie 
klubu parlamentarneg stronnictwa, na którsm 
dokonano nowych wyborów. Prezesem wybrano 
posła Fr. Roguszczaka z Górnego Śląska, zastęp 
cą M. Milczyńskiego z Poznania, a do komisji 
EE DFI wszedł poseł Wojciech Pawlak 
z Torumia. Wszyscy wybrani nie należą do kam 
promisowców. 


LUDNOŚĆ POMORSKA DOMAGA SIĘ REOR- 
GANIZACJI STAROSTWA MORSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przedstawiła ludność Pomorza 
szereg memorjałów, w których domaga się 
reorganizacji obecnego starostwa morskiego. 
Podróż ministra Składkowskiego po Pomorzu 
ma między inemi na celu zbadanie możliwości 
i konieczności reorganizacji starostwa mor- 
skiego, 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów 
o rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesiąc październik celem uregu- 
lowania nakładu, w tym eelu załaczamy 
czeki P.K. 0. de numeru dzisieiszego. 


Sr. T. 


i telegramy z ostatniej chwili. 


„Wyzwolenie“ maleje. 


Sen. Zubhowicz i dwaj posłowie wysieępii 
z „Wyzwolenia“. 

Warszawa, (Telef. wł). Senator Piotr Zita 
wicz nadesłał do Klubu Wyzwolenia zawiedo 
mienie, iż występuje z Klubu i Stronnictwa, Ja- 
ko motyw wystąpienia podał sen. Zutowicz 
opozycyjne ustosunkowanie się Wyzwolenia do 
rządu, co według niego zbliża Wyzwolenie do 
Gbozu Wielkiej Polski. Senator Zubowicz waj- 
dzie prawdopodobnie do Stronnictwa Chlopskis 
go. Poseł Hatko wraz z posłem Piotrowskim, 
dawni członkowia Wyzwolenia, musień je opuś- 
cić z różnych powodów i przeszli do Stronnic: 
twa Chłopskiego. Widać, żo wybory nadchodzą, 


Nowy statut organizacyjny Min. Skarbu 
Warszawa. (Telef. wł.). Od 1 października 
zostaje wprowadzony w życie nowy statut orf- 
ganizacyjny ministerstwa skarbu, zatwierdzony 
rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 29 sier- 
pnia, W szoregu departamentów  ministerstwą 
zajdą zmiany organizacyjne. Departament pre- 
zydjalny otrzymał nazwę departamentu ogólne- 
go. Dotychczasowe wydziały tego departamsm- 
tu: osobowy, organizacyjno-administracyjny ©- 
raz ogólnej polityki finansowej, otrzymają na. 
zwy: prezydjalny, gaspodarczo-finansowy, poi, 
1P finansowo-gospodarczej. Do departamentu 
wliczono nadto wydziat emerytur, wydzielony 
z departamentu budżetowego, wydział karny, 
powstały z departamentu ceł i departamentu 
akcyz i monopoli, wydział administracyjny, obej 
niujący sprawy personalne i urzędów skarb 
wych. 
ZMIANY W DEPARTAMENCIE PODATKU. 
WYM MIN. SKARBU. 

Warszawa. ‘Telef. wl). W departamencie po 
datkowym ministerstwa skarhu przewidywane 
są zmiany personalne, mianowicie z zajmowa- 
nych stanowisk mają ustąpić naczelnicy wydzią 
łów: Fałat, Werner, Urban, Rosenkranz. 

PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 
ŚLĄSKIEGO. ' 

Katowice. (PAT). W piątek odbyło się 
pierwsze po trzymiesięcznej przerwie posiedze: 
nie sejm uśląskiego. Fo załatwieniu spraw for- 
malnych, marszałek scjnu Wolmy w serdecz- 
nych słowach uczcił pamięć zmarłej niedawno 
posłanki O. Mańkowskiej, Przemówienia mar- 
szalika izba wysłuchała stojąc. 

sn) 1 Orinma 

Warszawa. (Telef. wł). Ministerstwo skarbu 
przeznaczyło z zysków monopolu Spirytusowe- 
go na cele opieki społecznej dla pracowników 
monopolu 465.000 zł. Na dom zdrowia w Jamttej 
50.000 zł, na cele kulturalno-oświatowe stowa- 
rzyszenia urzędników kontroli skarbowej 10.400 
zł, na fundusz zapomogowy dla potrzebujących 
pomocy członków towarzystwa 25.000 zł. 
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j Herena Smeolarska 
raków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


SE A 


Majrięfkszy r INatopolsce 


Sklad Sortepianów 


RZ 


a 


$łechsteina — Pliitfimnera — PBösendorfera 


i innych pierwszorzednych fabryk. 


ZNEANANAS ANANASA ASANANAEANANAN 


ILE 


TELEFON 3464, 


solidne o najnowszym kroju po cenach niskich 


poleca skład futer R=ZZ=N>"— 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN SYN 


W KRAKOWIE, ULICA SZEWSKA L. 12. 


Największy wybór. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. — Przyimuje również wszelkiego rodzaju przeróbki i reperacje. 


EGER R OE | U LAKE 


WE TW LT NAIM AAA A 0 TT ZY 


ZAŁOŻONY 1885 R. | 
1134 | 


Jedyna 


«a ROK ZAŁOŻENIA 1808 p 


Polska 


Krajowa Firma 


Braci Felczyńskich 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 


Telefon Nr. 108: 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach KraiGi 


wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 


stym i donośnym. 


Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów starych już istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjinuje do naprawy i przemontowuie 


stare systemy na nowe. 
Posiada stale na składach wielką ilość dzwon 
rozmaitej wadze i tonach. 


ów już yotowych o 


Dzwony dostarcza na miejsce przezmaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczona nie odpowiadały wyżej 


podanym warunkom, firma własnym kosztem z 


W KAŁUSZU I PRZEMYSŁU «x 


abiera je napowrółt, 


nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej, 


Ceny najniższe. 51 


Spłata ratami 


Wielka ilość listów pochwalnych do przegłądu. 


| PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — 


7 MUZYCZNE 


dąta i smyczkowa oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare , 
instrumenta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nawa 


J. A. NIKIE 


Kraków, Szewska 2. | 
Wszelkiej porady przy zakła- | 
daniu i kompletowaniu ze- | 

społów orkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. | 


Samen MICHAŁ $ 


INSTRUMENTA | 


RAMKI KARTY DO GRY 


-+ 
Sarran 


Ireny Gu 


Absolwentki państw. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. |  wistorj» ra A 4 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- | | Dobry Pasterz dorosłych. modlitewnik opra- 


dług obranych wzorów, 


ŁOMIAN 


Kraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów 
Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne — Księgi handlowe. 


ZAKŁAD WITRA 


Zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 


reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
W=R= vO4P: 


Kursa Maturyczne i Dokształcające 
„WIEDZA 


Kraków, ul. Studencka 14/1. p. 


przygotowują do egzaminów wszystkich 
istniejących typów szkół średnich. 


1) kurs 'maturycznu |-roczny i 2-letni 
wszystkich typów gimn. 

2) Kurs niższej szkoły średniej w za- 
kresie 4-ch klas 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny 
i I2-roczny. + 

5) Amalociczne kursy pisemne wszyst- 
kich IUDÓW, zostały zreorganizowane, a uczest- 
niey kursów tych otrzymują eo miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego, t. j. skryptów, 
wskazóweki programów, tematy z 5-c:u głównych 
przedmiotów do opracowania. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylka naj- 
wyhitniejsze siły fachowe krakowskich zakładów śred- 
niech od 5-6 gedzin dziennie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.) 

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 250/. 

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. 


LAJAJALAJ 5. |AASAMŃ 


Fieóancki Swiat ubiera się 


| „||Przyborów Szkolnych i Kancelaryjnych 


Zawiadomienia ślubne. 


CZW A tn Z A ZO Z ROZ 


„GLOS NARODU“ z dnia 3 października 1927. Nr. 268. 


JUŻ NADESZŁY f 


PŁASZCZE DAMSKIE 


JESIENNE | ZIMOWE M 
i oraz URANIA MESKIE i PALTA $ 


PAAANO AIOC OAO TIONI O EON OPACARA TTO NATAAN ATN SHOE KŁODAWA NANA ONET ATITA 


AM 


POWO NAT 


"WALA HANOL CI 


Najnowsze i najwytworniejsze 
modele po umiarkowanych 


Już nadeszły! Już nadeszły ! T cenach do nabycia w firmie 


Wyłączny zastępca: najslarszy skład fortepianów firmy 


Wł. Boloński (7. Raba nast.) Kraków, Pałao Spiski. Telefon 465. 


K. JAROSZ i Spólka 


Tey tees cien | P À MÍ ET AJC IEĵ Kraków Florjańska 35. rez É 


e 


czo-kawiarniany do sprze- 


dania. Zgłoszenia listowne s 
m „ae do Adm przy zakupach na rok szkoiny o 


Smet |e HURTOWNI PAPIERU $ 


KACA POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA 


panienek w pałacyku Kraków, ul. Grodzka 65. Tel. 118. włoskie 
PA z a min. ||Filja: Podgórze, ul. Lwowska 48. 3 s i 
yta. Wyroby krajowe. Ceny fabryczne. „Etna bianco | „Partenico* 


Dobre utrzymanie, — 
Czyste kz | Sprzedaż hurłowna i częściowa. iskich h dost 
Wysyłki pocztowe odwrotnie. 1124 po Niskich cenac je Sz 


WAP era eana Dochdd na cele Polskiego C T H 
Ń wę E h 
wim : twnaakowocćj 3 e. CDG”: P. a Duchowieństwu 


wiadomości z handlu, R - mz = z 
krój, konwersacja fran | | 4 ; s |zaprzysiężona urzez Konsystorz ). E. Księcia Metropolity 
U ks. Gadowskiego w Bochni krakowskiego i Ks. Arcybiskupa Apostolskiego Internun- 


cuska etc. — Adres: | p 
Avenue 11 Novembre 18, Psyckol HEY F ża Sid miii. cjusza w Lsttonji Antoniego Zeuhini 1106 
ine) ogja wychowawcza, podręcznik po- A 
LA VARENNE (Seine) pułarny, oparty na doświadczeniach naj- firma $. E. W. i. 
nowszych, z zastosowaniami wychowa- == Biuro i skład win: 


' E U ACK o „-> MMO S zł. 450 | 


Kraków, plac Szczepański I. 6. 


Wytwórnia kilimóW Wi Pecna WRAK WA [2 27 Telefon 0487. 


twińskiej 89 i przygotowaniem do Spowiedzi i Ko- 


munii św. «20 AR ki edi gatunkach 
dE cED BOH 5. a G a Ne o” E a rtawułae eław. eca 
szkoły przem. art | Krótka Kistorja Kość. dla 7-mej kl. powsz. FIR AN KI najtaniej MICHAŁ WBITZ, Kraków 
prze mikani (Wyd. dragie) «4-27, «he a 2. A Grodzka 71. (końcowy sklep) 

816 


Ps AENG, wę odętfogo dni 


franco i rabat 10%. Resztę wydawnictw ks. W. ,G 
sprzedaje Książnica-Atlas wa Lwowię. 924 


za gotówkę lub na raty. woy po lie, 2, 314 zl. 
Dobry Pasterz dzieci, modlitewnik opra- Apar aty 
wny po 1, 112, 213 zł. || 
REAR Ww | Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. przesyłka "sp rzęt 


Skład papieru FEE WER a A.M | _- Precyzyjne odbiorniki od 1—7 lamp 
i galanterji IN OQOOOG©O0:OOGOOGWGGO|H Zakres fal od 25-3000 metrów. 
p ZŻŻŻŻEZŃYDOTLOŃ Z ZZOZ 


j 4 CM Dla P. T. Duchowieństwa, Urzędnikow 
0 Z0Wa pro d : państwowych ulgi. Żądać ofert. 1101 
Oa || muj 


fa A i KRAKÓW « 
| Papiery listowejj U S$ T R A|Wyroby skórkowe |„$ k Summen | JB]. Kar malicka NANI(-IFINN) 
S5| Pocztówki artystyczne SZAGBY, = wacka e IEŻ przekona d Lü w» 

CI A PO a LJ a - 

gi. p BUMY „| ZACROWNICE| wto. | każdego o jakości! 

Er PLE TE WATOE LA Wino mszalne w beczółkach „| TOWARZYSTWO CHRZESCIJANSKIE 


od 10 litrów w zwyż, wysyła ZJEDNOCZONYCH KRAWGUW 
Ż0WO- SZKLARSKI WOJCIECH OLSZOWSKI w Krakowie, Rynek Gt Jannea Bielaka 


tdzi : KRAKÓW zawiadamia Przewiełebne Duchowieństwo 

Teodora ZajdzikowSkiEgo sw ima 3o.| Kraków, Mały Rynek. R roi ora 
Oszklenia | witraże R ALE, 20 m za 1 ks Za jakość. czystość, prawdziwość |sułanny od zł 120, palta zimowe od zł 160. 
Ceny 50i Tizer NiE wiztdźie! 61 pochodzenia ręczy się ! Lokal otwarty bez przerwy od 7 rano do 8 wiecz, 


Z Męskie — 
Czapki — Bieliznę — 
Krawaty — Kołnierze — 
Skarpetki — Getry, Poń- 
czochy — Rękawiczki — 
Pullovery — Kamizelki — 
poleca znana z taniości 
firma: „Au Bon Marchó* 
Kraków, ul. Św. Tomasza 20 
przecznica  Florjańskiej. 

à 1132 


MIODU 
pszczelny — lipcowy 
ostygły, lwardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa 
rancją, z własnej najwięk- 
szej galicyjskiej pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą pocz” 
tową 5 kg. 15 zł, 10 
kg. 29 zł., 20 kg. 56 zł. 


Eugeniusz BILINSX|I 
w Zbarażu. 263 


tyko u firmy PS 


J. 1S. EMMER. Kraków. Floriańska 43. iront. A 


x Telefon 4211. 
0 NA RATY! 


NA RATY! 


Ubiory męskie, okrycia damskie, futra, materjały w 
bielskie i angielskie oraz obuwie krajowe i zagra- >» 


niczne. Uhiory gotowe i na 


RNZNANGERZNZNZNA 


miarę. 1134 


Materjały i birety doborowe na składzie. Uig! w spłałach. 


. 
Istnieje przeszło 100 lat! === 
Odznaczona (5-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty mecal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Czestochowa 1926. 


© ODLEWNIA 


DZWONÓW 


mia SWANN 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 

wielkościach I tonach o nie- 

doścignionej jakości małer- 
. jału, czystości głosu takze- 
" społów jak i pojedyńczych 
z dzwonów. 

cdiewa zospoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czyste] harmonji 

do już istniejących. 

Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy na nowe. 


dogodne! 


Geny najniższe! Warunki spła 


IAA 


Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, —« Reduktor naczelny i odpow. J, Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferką, 


